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ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
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Sobotnia mowa tronowa, odczytana 
przez cesarza w zamku budzyńskim przy 
przyjęciu delegacyj dla spraw wspólnych, 
brzmi oczywiście o wiele więcej pokojo- 
wo, niż przemowy obu prezydentów tak 
przy zagajeniu sesyi jak i podczas przy- 
jęcia u cesarza wypowiedziane. Gdy bo- 
wiem obaj prezydenci w zagajeniu potrą- 
cili o ewentualności, które mogłyby zmu- 
sió do użycia ultima ratio, a w przemo- 
wach do cesarza wyraźnie naznaczają 
granice, u których cierpliwość Austryi 
kończyć się musi — gdy dalej obaj pre- 
zydenci zawikłaniami zagranicznemi mo- 
tywują zwiększone wydatki wojskowego 
budżetu, to mowa tronowa wspomina 
o tych zwiększonych wydatkach bez związ- 
ku z zugranicznemi sprawami i ze spra- 
wą bułgarską, a uzasadnia je wyłącznie 
rozwojem techniki broni. Ze mowa tro- 
nowa wyraża nadzieję utrzymania poko- 
ju — zupełnie jest naturalnem, wszelkie 
inne bowiem oświadczenia tylko w prze- 
deduiu wojny byłoby możliwem. Wszak- 
że niepodobna ze słów cesarskich nawet 
między wierszami wyczytać, żeby ta na- 
dzieja bardzo była silna. Wszak w ustę- 
pie poprzedzającym wyrazy tej nadzici, 
mowa jest o „poważnych obawach“ a da- 
lej o „niebezpiecznem  przesileniu* 
wszak dalej mowa tronowa mówi o „wy- 
bornych stosunkach* z wszystkiemi 
mocarstwami, ale wcale nie wyróżniono 
tam przymierza z Niemcami, które po- 
przednio było powszechnie uznawane rę- 
kojmią pokoju. A w jakikolwiek spo- 
sób pragną półurzędowcy wytłumaczyć 
tę okoliczność, jakoby nie mającą głeb- 
szego znaczenia, w każdym razie w poró- 
wnaniu z gorącemi słowami, jakie poprze- 
dnie mowy tronowe miały dla ścisłego 
przyjaznego stosunku i przymierza z Niem- 
cami, milczenie to jest bardzo znaczące. 
A to tem bardziej, że mowa tronowa sama 
nazywa dzisiejszy stan rzeczy na wscho- 
dzie „niebezpiecznem przesileniem* — 
a w takiej chwili właśnie nacisk na ów 
sojusz niemiecki wydawałby siękoniecznym. 
Ale nacisk taki nie był tym razem mo- 
żliwy, skoro faktem jest, iż wobec nie- 
bezpieczeństwa, grożącego ze wschodu, 
sojusznik berliński pozostawił  Austryę 
wyłącznie własnemu łosowi i własnemu 
przemysłowi. Jeżeli kto może jeszcze o- 
statniemi czasy o tem wątpił, milczenie 
mowy tronowej o sojuszu niemieckim po- 
winnoby wszelką wątpliwość usunąć. 

Najważniejszą jednak częścią mowy, 


punktem wyjścia dla wszelkich dalszych| 


delegacyjnych rozpraw o sytuacyi jest u- 
stęp, zawierający program polityki au- 
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zano tam jako cel usiłowań rządu austry- 
acko-węgierskiego: „ażeby przy ostate- 
cznem uregulowaniu sprawy bułgarskiej, 
które nastąpić musi z udziałem mo- 
carstw, w autonomicznem księstwie stwo- 
rzono stan legalny, któryby, czyniąc za- 
dość dopuszczalnym życzeniom Bułgarów, 
odpowiadał zarazem istniejącym trakta- 
tom i europejskim interesom*. Mowa tro- 
nowa staje tu na szerokim gruncie eu- 
ropejskim, nie wspominając wcale o szcze- 
gółowych interesach austro-węgierskich 


Kiedy w znanej odpowiedzi Tiszy na i -|7 


nie to pomija, a zastrzega tylko, iż osta- 
teczne rozstrzygnięcie sprawy bulgar- 
skiej stać się może tylko z udziałem mo- 
carstw, i ma być zgodne z traktatami 
i z europejskim interesem. 

Jest to ogólnik, w którym wsz”stko 
zinieścić się może. Jeżeli polityką Austryi 
będzie utrzymanie pokoju za jakąkol- 
wiek cenę. łatwo stać się może, że 
nawet okupacya i protektorat rosyjski 
w Bułgaryi nie sprzeciwi się owemu o- 
gólnikowi. Rzeczą rozpraw komisyjnych 
w delegacyach będzie, ogólnik ten ści- 
ślej okreslić, a mianowicie zażądać od 
p. Kalnoky' ego wyrażnego oświadczenia, 
czy trwa jeszcze przy wypowiedzianym 
przez p. Tiszę programie, iż na okupa- 
cyę i protektorat Rosyi w Bułgaryi Au- 
stro-Węgry zezwolić nie mogą — i czy 
to. co Rosya obecnie w Bułgaryi z co- 
raz lepszym skutkiem czyni, jeszcze nie 
jest protekleratem ? 


—= ZAZÓEOZ OE A 


Peszteński korespondent do W. Allg. Ztg, 
telegrafuje treść rozmowy, jaką miał w piątek — 
Z prezydentem Smolką. Prezydent oświadczył 
korespondentowi, że minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky powiedział mu, iż w mo- 
wie jego nie znalazł nie do zarzuce- 
nia, iże odpowiada ona faktycznym 
stosunkom. O przemowie, którą miał mieć 
nazajutrz do cesarza, powiedział Smolka, że 
oświadczył Kalnoky'emu, iż mowa ta będzie zu- 
pełnie odpowiadać mowie zagajającej, a oświad- 
czenie to zdawało się „zupełnie zadawalniać mi- 
nistra“. Mowy mojej — mówił prezydent da- 
lej — nie przedkłudałem nikomu, a i rząd 
wspólny nie o niej nie wiedział. Sądzę, że od- 
powiada ona zupełnie obecnym stosunkom w Eu- 
ropie. Gospodarka w Bułgaryi nie ma 
nierównego sobie w dziejach; byłoby 
grą w euciubabkę, gdyby tego nie uznawano. 
W mojej mowie zresztą nie wspomniano wyraź- 
nie żadnego państwa, 

Nie mówiłem ani o Rosyi, ani o Bułgaryi, ani 
o polityce wschodniej. Podniosłem wyraźnie, że 
wśród najtrudniejszych okoliczności dotychczas u- 
dało się pokój utrzymać, ale, jeżeli położenie na- 


stryackiej w sprawie bułgarskiej. Wska- | sze się pogorszy, będziemy musieli w końcu wziąć 


SERCA GOŁĘBIE. 


Z francuskiego 
przez G. de Peyrebrunce. 


1% (Dokończenie. 

Scypion wstał z krzesła, chwiejąe się na no- 
gach jak rekonwalescent po przehyciu ciężkiej cho- 
roby; ale już pewien siebie. Podprowadził mło- 
dą parę do stolu, posadził jedno koło drugiego 
! zaczęła się uczta zaręczyn wa. 

Hannibal zuczął mówić o interesach. Sprzeda- 
dzą dom w Moustiers, wszak on już im nie po- 
trzebny |... . Po spłaceniu długów, zostauie się 
dziesięć tysięcy franków na posag Milci. Z tem 
narzeczeni będą się mogli pobrać zaraz, 

= I zab org Milcię dv Wiednia? — krzyknął 
uszczęśliwiony Marceli. 

bracia spojrzeniem dodali gobie odwagi, bo w 
tych słowaeh nowy dla nich mieścił się cios. 
Dotąd nie było im jeszeze przyszło na myśl, że 
Milia nie tylko dom ich opuści, ale wyjedzie , 
że ją zupełnie już utracą! 

— Jakżem szczęśliwa! — zawołała Milcia. 

Łzy się zakręciły na tan wykrzyk Milei w spu- 
szezonych ku ziemi oczach Scypiona; ale Han- 
nibal napełni? kieliszki i wznosząc oczy ku por- 
tretom rodziców, tych prostych a dobrych lu- 
dzi, którzy im dali serca tak poczciwe i zdolne 

0 poświęceń, rzekł głosem nieco szorstkim, lecz 
pewnym: a 
_ — Zdrowie wasze wznoszę moje dzieci; bądz- 
cie szczęśliwi | 

Marceli objął jednem ramieniem swoją narze- 


= więc celu, 


a p EESTI 


się do broni (dreinschlagen). Tak należy pojmo- 
wać moją mowę i w tem znaczeniu zgodzą się 
na nią zapewne decydujący politycy. 

Na zapytanie, czy Smolka myśli. że hr. Kal- 
noky w delegacyi austryackiej postawi kwestyę 
zaufania, — odpowiedział prezydent: „Sądzę, że 
nie ma żadnego do tego powodu, ale możliwem 
jest, że hr. Kalnoky uczyni to w delegacyi wę- 
gierskiej, ponieważ prezydent jej, hr. Ludwik 
Tisza , jaj 'w swej wczorajszej (zagajającej) 
mowie, że Webry muszą nębyć przekonania, czy 
zagrani: lityka monarchii jest właś 
o wszystko, aby jej właściwy maša 
p ten mógłby hr. Kalnoky'ego apęe 
wać do wniesienia kwestyi zaufania rę 
iej delegacji". Z 
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ta lwowskiego, iż p. marszałek Zyblikiewicz 
wniósł rezygnacyę, i że dla poratowania zdrowia 
wyjeżdza do Włoch — sprawdza się całkowicie. 
Wszystkie lwowskie dzienniki donoszą toż samo, 
między innemi także i urzędowa Gazeta Lwow- 
ska. Rzecz więc nie ulega' wątpliwości Dzien- 
niki lwowskie wyrażają nadzieję, że rezygnacya 
marszałka nie będzie przyjęta — a jeden z nich 
donosi, iż namiestnik p. Zaleski udawał się do p. 
marszałka z prośbą o cofnięcie rezygnacyi. Cofnię- 
cie nie nastąpiło, a co do nieprzyjęcia rezygnacji 
sądzimy, iż dzienniki lwowskie się łudzą. O ile 
my przynajmniej sprawy te i stosunki znamy, 
sądzimy, iż rezygnacya będzie przyjęta, a nomi- 
nacya nowego marszałka rychło nastąpi, ażeby 
Sejm, który w grudciu się zbierze, bez marszałka 
nie pozostał, i żeby wnioski, które Wydział kra- 
jowy ma Sejmowi przedłożyć, były już za rządów 
nowego marszałka ułożone. Jako następcę dra 
Zyblikiewicza wymieniają ogólnie ks. Adama 
Sapiehę. 

Do przyjęcia rezygnacyi i do mianowania no- 
wego marszałka — przedwczesnemi byłyby wszel- 
kie uwagi o tym, dla kraju tak ważnym, wypadku 
rezygnacyi dra Zyblikiewicza. 


W sprawie zdroiewisk kra- 
jowych. 


Z prawdziwą przyjemnością i zajęciem odczy- 
tywałem wyczerpująco opracowane artykuły tra- 
ktujące o statucie dla zdrojowisk krajowych, dra 
B. Lutostańskiego, umieszczone w Nowej 
Reformie. Każdemu bowiem miłośnikowi zdrojo- 
wisk i uzdrowisk ojczystych — odgrywających 
ważną roię w naszem gospodarstwie narodowem, 
nie mówiąc już nie o ich znaczeniu leczniczem, 
humanitarnem — przypada do serca, zajęcie się 
naszego dziennikarsiwa i jednostek fachowych, 
naszem! zdrojowiskami. 

Nie piszę tych parę słów z tego powodu, iż 
jestem poniekąd sam interesowany w rozwoju i 
rozroście tego lub owego zdrojowiska — ale pi- 
szę dlatego, iż jestem głęboko przekonany o świe- 
tnej przyszłości naszych zdrojowisk. jak również 
o tern, iż one już dzisiaj odgrywają niepoślednią 
rolę w naszej biednej i walczącej z przeciwno- 


Doniesienie telegraficzne naszego koresponden:- | 


krajach. Nawet nasz tyle okrzyczany przemysł |jowiskach, przynajmniej do 16.000 i tę cyfrę 
naftowy, chromieje — i nie stoi na tej wyżynie, |weźmiemy w dalszy nasz rachunek. 


na jakiej stanął młodszy daleko przemysł nafto 


Z własnego doświadczenia i opowiadań gości 


wy kaukaski! Nie wchodzimy tu w to, dlaczego |kąpelowych wiemy, iż możemy liczyć w prze- 
się to dzieje, gdyż nie o przemyśle naftowym | cięciu na każdą osobę, przebywającą w zdrojowi- 


chcemy tu mówić — ale chcemy zaznaczyć: że 
wobec braku rozwiniętego przemysłu krajowego, 
wszelkie usiłowania na polu podźwignięcia — a 
tem bardziej na polu stworzenia nowej 
gałęzi przemysłu krajowego, powinny 
znależć jak największe poparcie w kraju, tak ze 


strony publiczności, jako też władz krajowych — 


przedewszystkiem ze strony naszego dzienni- 


gu — co do przemysłu zdrojowego 
ezuwać potrzebę podniesienia, a ra- 
stworzenia go — skoro podnoszą się tu i 
wadzie głosy o ważności tej gałęzi przemysłu, 
 ńgólnem naszem gospodarstwie. Na zdrojowi- 
Bka nasze nie możemy się zapatrywać jedynie ze 
stanowiska lekarskiego. Zdrojowiska te odgry- 
wają bowiem już teraz niepoślednią rolę w eko- 
nomicznym naszym rozwoju, a odegrać mogą je- 
szeze większą rolę, jeżeli zajmiemy się ich po- 
dźwignięciem , przez ujęcie rozmaitych potrzeb 
poszczególnych zdrojowisk w pewne karby, w pe- 
wne ustawą, czy statutem określone prawa, któ- 
reby utorowały możebność tego rozwoju. Dlatego 
też wszelka w tym kierunku praca, jest nadzwy- 
czaj ważną dla zdrojowisk. 

Może nie od rzeczy będzie, jeżeli na dowód 
tego, co wyżej powiedziałem, iż zdrojowiska na- 
sze odgrywają już dzisiaj ważną rolę w naszem 
gospodarstwie Barodowem, przytoczę tu niektóre 
ustępy z mojego artykułu umieszczonego w r. b. 
w tygodniku kąpielowym Krynica, w numerach 
10, 11, 12, 15, 15 i 16 (lipiec i sierpień) pod 
tytułem: Zdrojowiska krajowe jako za- 
kłady przemysłowe. 

Otóż według dat statystycznych, jakie zebra- 
łem z galicyjskich uzdrowisk i zdrojowisk do ro- 
ku 1886 (rok 1886 wykazuje znacznie większą 
frekwencyę, w samej Krynicy przeszło o 1.000 
osób więcej), przybywa corocznie w okrągłych 
liczbach: 


Do Krynicy 3.000 osób 
„„ Szczawnicy 2.900 , 
„ —Iwopicza ee L Da 
» Zegiestowa 1.090 , 
„ Truskawca 960 , 
„ Lubienia 910 £, 
„ Rabki 820 , 
„ Zakopanego 750 , 
„ Rymanowa IMG? 1. 550 , 
„ Bolechowa (kąpiele rzeczne) 300 ,„ 
„ Krzeszowic „YE. 200 , 
„ Swoszowice 200 , 
„ Morszyna . 200 , 
„ Szkła 200 „ 
> Wysowejem . "gee. 200 , 
„ licznych staeyi klimatycz- 

nych, żentycznych i t. p. 

rozsianych wzdłuż kolei na- 

szych s a 50O 


Razem . 15.320 osób. 


Wiadomo jednak, iż we wszystkich prawie zdro- 
jowiskach znajdzie się wiele osób nie zameldowa- 
nych, a to z rozmaitych powodów. Te osoby nie 
mogą być naturalnie wykazane w listach gości. 


ściami gospodarce narodowej. — Wiadoma to| Dlatego też w rzeczywistości w każdem zdrojo- 
rzecz, iż u nas ani jedna gałęź ogólnego prze-|wisku jest o kilkadziesiąt lub kilkaset osób wię- 
mysłu fabrycznego, lub w ogóle przemysłu kra |cej, niż wykazują listy gości. Imy więc możemy 


jowego, nie podźwignęła się do tego stopnia, ab, 
stanąć mogła na równi z przemysłem w innye 


czonę, a podniósłszy drugą ręką kielich wysoko, | €Żyli z dnia na dzień z przyzwyczajenia, bez- 


Jakby go chciał gwiazdom, przez okna do nich 
zaglądającym, ofiarować, przybliżył go potem do 
ust Milci, a gdy nieco upiła, resztę sam wychy- 
li}. A podczas, gdy młodzi pili z tak emblema 
tycznej czary, zaznaczając nią wspólność życia 
przyszłego, Hannibal ujął pod stołem rękę Scy- 
piona, który siedział tak blady i zmieniony, jak- 
by ostatnie tchnienie miał wydać. Silnym, ner- 
wowym uściskiem zbudził go z odrętwienia i wła- 
snej boleści dał folgę. A cierpiał, jak nigdy w 
życiu. 

Scypion przytrzymał kurczowo ściśniętą rękę 
brata, a tlumiąe łkania, cisnąte mu się do gar- 
dla, nachylił się ku niemu i z uśmiechem bole- 
śniejszym niż łzy, szepnął, rzucając spojrzeme 
na Mileię, która już dla nich była straconą: 

— To mi przypomina... Milusięl | | 

Hannibal nie miał siły słowa wymówić. 


X. 


I znowu lata mijały za la'ami, nie przynosząc 
już żadnej zmiany w monotonnem życiu braci 
Colombe. Starość tylko. Od dnia, w którym znów 
znaleźli się sam-na-sam w opustoszałem mieszka- 
niu, samotni, opuszezeni. powrócili do dawnych 
nałogów i przyzwyczajeń i zastygli już w nich 
zupełnie. 

Nie myśleli wcale o jutrze , wiedzieli, że bę- 
dzie takie jak dziś i wczoraj. O wyzwoleniu z biu- 
rowej pracy nie mogło być już mowy Żadnych 
też więc nadziei i planów na przyszłość nie mieli. 
Moustiers zostało sprzedine na posag i pierwsze 
Zagospodarowanie się Milci, — długi w części 
pospłacali , w części rozłożyli na raty, spłacana 
z nadwyżki miesięcznych dochodów, — żadnego 

ani Interesu w życiu dla nich nie 


było. 


myślnie. Było to życie podobne do życia zegaru 
nakręconego, który potąd idzie regularnie, po- 
kąd wystarczy łańcuszka. Chodzili rano do biu- 
ra, wracali wieczorem , jedli obiad, siedzieli po- 
tem parę godzin przy kominku w zimie, a przy 
otwartem oknie w lecie, kładli się spać, a naza- 
jutrz wstawali, by chodzić w kółko dalej po tym 
deptaku i o każdej godzinie dnia to samo robić, 
co wczoraj. W niedzielę nawet nie wychodzili na 
przechadzkę, bo po co? 

Kilka tylko razy do roku doznawali nieco ży- 
wszych wrażeń, gdy list nadszedł z Wiednia, 
od Milci. — Poszczęściło się ich wychowance. 
Mileia szczęśliwą była w domowem pożyciu i 
szczęśliwą już matką, a nadto, dzięki talentowi i 
pracowitości męża, cieszyła się wzrastającym do- 
brobytem i mnożącemi się dostatkami. Byli w 
trakcie zrobienia majątku. 

Nic po niej nie pozostało w skromniuchno te- 
raz wyglądającem mieszkaniu jej opiekunów. Od- 
dali jej wszystko, co tylko mieli ładniejszych i 
wykwintniejszych mebli i gracików z jej niegdyś 
sprawionych powodu, nie się nie zostało, oprócz 
pięknej, dużej, w złoconych ramach fotografii 
w dzień jej ślubu zdjętej. Zawieszono ją w ja- 
dalnym pokoju, w tym pokoju, gdzie Milcia on- 
gi całe dni spędzała, pracując, Śpiewając, ma- 
rząc, Nnaprzemian wesoła i płacząca. Portret na- 
der podobny, przedstawiał jej uroczą postać w 
niezwykłej, wyprostowanej i nieco sztywnej po- 
zie; cała w bieli, z wiankiem na głowie i zasło- 
ną oblubienicy. Ten portret panny młodej w ślu- 
bnym stroju, w bogate ujęty ramy i zawieszouy 
w ubogiem, posępnem, opusioszałem mieszkaniu, 
złowrogie jakieś sprawiał wrażenie, jak owe le- 
geudowe portrety w starych zamczyskach —A je- 
dnak braciom Colombe świecił on jak jedyna 
gwiazda w ciemnej nocy. 


z tego powodu śmiało zaokrąglić wykazaną wy- 
żej ogólną ilość osób, bawiących w naszych zdro- 


Przy obiedzie, zasiadali zawsze obaj naprzeciw 
niego, to też mówić nie potrzebowali, tylko z 
wzrokiem wlepionym w fotografię... marzyli. 

Pewnego zimowego wieczora, siedzieli jak zwy- 
kle przy kominku, śnieg padał gęsty, zimno by- 
ło przenikliwe, a oni, zatopieni w myślach, czy 
wspomnieniach. Nagle lekkie stuknięcie w okno, 
zwróciło ich uwagę. Spojrzeli: mały, biedny wró- 
belek, na wpół już zmarznięty, chciał podlecieć 
do chroniącego go zazwyczaj dachu, lecz sił już 
nie miał, stuknął parę razy o szyby i spadł na- 
reszcie bezwładny na gzyms śniegiem zawiany. 

Hannibal zerwał się z fotelu, lecz nagle, jak- 
by pierwszą myśl, która mu się nasunęła, uznał 
za niewłaściwą, usiadł napowrót. 

Z zdziwieni=m spojrzał na niego Seypion i sam 
powstał, aby pospieszyć na ratunek ptaszyny. 

Wtedy Hannibal przytrzymując brata, rzekł 
z goryczą : 

— I tego także? A po co? Zostaw go! 

— Biedne stworzenie! — odparł Scypion. — 
Zmarzło, a gdy je ogrzejemy.... 

— To na wiosnę porzuci nas i odleci ! — do- 
kończył cierpkim tonem Hannibal. 

Scypion nie nie odpowiedział, ale podszedł do 
okna, otworzył je i zabrał z gzymsu biedną, 
przemarzłą ptaszynę, leżącą nieruchomo na śnie- 
gu. Błyszczące tylko oczki, któremi się patrzyła, 
świadczyły, że jeszcze oddycha. 

Seypion położył jeńca na stole, a Hannibal 
natychmiast wziął ostrożnie w swe duże dłonie 
skostniałego wróbelka i chuchając nań, ogrzewał 
własnym oddechem. A gdy to czynił, oczy jego 
zwrócone były na fotografię, wiszącą na ścia nie. 
Seypion uśmiechał się zadowolony. | i 

Po chwili, wróbelek poruszył się, pisnął i za- 
czął dziobać grube palce, które go więziły. Han- 
nibal je roztworzył, a ptaszek skoczył na. stół i 


sku, 250 złr. ogólnych wydatków. W te wydatki 
liczymy koszta podróży, zupełne utrzymanie w 
zdrojowieku, wydatki na opłaty zdrojowe, kupno 
kąpieli, honorarya lekarskie i inne drobne wy- 
datki. Jest wprawdzie wiele osób nie wydających 
tej kwoty, lecz z drugiej strony wiele osób wy- 
daje więcej. 

Jeżeli więc przyjmiemy tę średnią cyfrę wy- 
datków t. j. 250 złr. na osobę, to 16.000 osób 
wydaje corocznie 4,000.000 złr. we wszystkich 
zdrojowiskach galicyjskich na swoje potrzeby. Te 
cztery miliony zostają w Galicyi. To znaczy: że 
cztery miliony złr., puszczone w obrót tylko ze 
zdrojowisk galicyjskich, w kraju tak biednym jak 
Galicya, znaczą dla tego kraju bardzo wiele i 
podnoszą nasze zakłady kąpielowe do czynnika 
o wielkiem znaczeniu w ogólnej gospodarce na- 
rodowej, a tem samem, zdrojowiska stają w rzę- 
dzie zakładów przemysłowych nie tracąc przy- 
tem właściwego sobie przeznaczenia. 

Widzimy więc, iż zakłady kąpielowe galicyj- 
skie przynoszą krajowi znaczny dochód. Gdyby- 
śmy przypuścili na chwilę, iż zakładów tych nie 
mamy w kraju — to przypuścić musielibyśmy 
i stratę źródeł, które przynoszą Galicyi najmniej 
4,000.000 złr. dochodu, gdyż z drugiej strony, 
w braku zdrojowisk krajowych, chorzy nasi u- 
dawaćby się musieli do innych krajów. Gdyby 
nawet nie wszyscy chorzy zmuszeni byli wyjeż- 
dżać, a część jakaś odmówiłaby sobie potrzeby 
ratowania zdrowia w zdrojowiskach zagranicznych, 
to przecież i w takim razie, ta większa część, a 
właściwie główny zastęp chorych, wywiózłby za 
granicę, jeżeli nie większą, to z pewnością ię Sa- 
mą sumę, jaka dzisiaj zostaje w kraju — gdyż 
pobyt za granicą pociąga za sobą znaczniejsze 
wydatki. W takim bowiem razie nie wystarcza 
wydatku 250 złr. na osobę, lecz o wiele więcej, 
gdyż sama dalsza podróż, zaważy tu na szali 
wydatków, a wreszcie nasza chęć błyszczenia za 
granieą znaczy również wiele. Nie przesadzimy 
więc, jeźlibyśmy oznaczyli ten wydatek na osobę 
na 400 złr. 

"Gdyby więc z tych 16.000 osób. przybywają- 
cych co roku do galicyjskich zdrojowisk, wyjeż- 
dżało za granicę tylko 12.000 osób, żda 080- 
ba gdyby zostawiła — jak wyżej powiedzieliśmy — 
tylko 400 złr. w tych zdrojowiskach, to mamy 
już ogromny wydatek w sumie 4,800.000 złr. w 
jednym roku. Strata więc w dochodach ogólnej 
gospodarki narodowej byłaby zbyt dotkliwą dla 
Galicyi, gdyż z jednej strony dochody te uszczu- 
pliłyby się o 4,000.000 złr., a równocześnie bli- 
sko pięć milionów złr. musiałyby być wywiezione 
do obcych krajów, na korzyść obcych zakładów 
kąpielowych. 

Zdaje nam się, iż przytoczone liczby przema- 
wiają do nas dobitnie, żeśmy naszego przemysłu 
zdrojowego lekceważyć nie powinni. jak również: 
że ten przemysł już dzisiaj odgrywa niepoślednią 
rolę w naszej gospodarce krajowej. Możemy być 
przekonani, iż rola ta będzie coraz ważniejszą, 
w miarę zajęcia się naszego zdrojowiskami kra- 
jowemi. Już rok bieżący (1886) wykaże nam z 
pewnością znacznie większą frekwencyę w na- 
szych zdrojowiskach, gdyż sama Krynica miała 
blisko o 1.100 osób więcej w r. b. niż w roku 
przeszłym. O ile zaś wiemy, inne zdrojowiska 
wykażą również stosunkowy przyrost gości kąpie- 
lowych w roku bieżącym. 
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bez żadnej ceremonii zbierać począł okruchy buł- 
ki, rozrzucone po obrusie. 

Bracia roześmiali się, eo im się już dawno nie 
przytrafiło. Bawiła ich ta śmiałość i poufałość 
wróbelka, tylko co ocuconego. Był on widocznie 
bardziej jeszcze zgłodniały, niż zziębnięty, to też 
łapczywie chwytał rzucane mu przez obu braci 
okruszynki chleba, podskakując przytem, trze- 
począc skrzydełkami, nastruszając piórka i roz- 
glądając się ciekawie dokoła, jakby mówić chciał: 
Jak tu ciepło!... lepiej niż na dworze! — A gdy 
się dobrze najadł, podleciał , szukając wygodne- 
go noclegu. Znalazł go w czapce Scypiona leżą- 
cej ną szafie. Tam się też zwinął w kłębeczek, 
napuszył i ćwierknąwszy jeszcze raz na dobranoc, 
zasnął bezpiecznie. 

Ten wróbelek zabawiał ich przez całą zimę. 
Był nadzwyczaj śmiały a nawet zuchwały, nicze- 
go się nie obawiał, wszędzie go pełno było, ła- 
ził po głowie i brodzie swych panów i dawał 
się brać do ręki i głaskać. 

Nie otwierano przez całą zimę okien, aby nie 
uciekł, Łudzono się nadzieją, Że ptaszek, nawy- 
knąwszy do ich mieszkania przez czas dłuższy, 
później już nie odleci mimo otwartych okien. 

Biedni samotnicy nie byliby go za żadne skar- 
by oddali: ta mała istotka, była znowu czemś do 
czego się przywiązać, o co dbać mogli. Ich sta- 
re, zbolałe serca zdawały się ożywiać trochę, 
zdawało się im samym, że z wróbelkiem mniej im 
smutno na świecie. Ale wiosna nadchodziła, trze” 
ba się było przygotować na to, że mały skrzy- 
dlaty pupil odlecieć zechce. 

Pewnego wieczoru postanowiono spróbować, 
czy niewdzięcznik przełoży wolność nad schro- 
nienie, w którem mu tak dobrze było. Odem- 
knięto okno nad wieczorem — w myśli, że ponie- 
waż jóst to chwila, w której wszystkie ptaszki 
noclegu szukają, więc i mały ich pieszczosze 
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Być jednak może, iż to nagłe podniesienie się |tak bardzo, że może żaden projekt ustawy nie 


frekwencyi w naszych zdrojowiskach w roku bie- 
żącym, przypisać należy chwilowym sprzyjającym 
okolicznościom. Nie należy się nam więc opu- 
szczać na takie sprzyjające okoliczności zewnę- 
trzne lub wewnętrze, lecz należy nam pomyśleć 
nad środkami zaradczemi, dążącemi do tego, aby 
naszym zdrojowiskom zapewnić trwały i regular- 
ny rozwój z postępem ku lepszemu. 

Dlatego też najgoręcej popieramy myśl rzuco- 
ną przez dra Lutostańskiego w jego cen- 
nym artykule „Statut dla zdrojowisk krajowych“, 
aby urządzić w Krakowie „Zjazd balneolo- 
giczny”, na którym możnaby wziąść pod obra- 
dy projekta dra Lutostańskiego , jakoteż i wiele 
innych spraw, obchodzących zdrojowiska krajowe. 
Przyłączamy się również do głosu dra Józefa 
Retingera, aby się w tym względzie porożu- 
miały między sobą nasze zdrojowiska, ale za po- 
średnietwem jakiegoś komitetu, złożonego z osób 
interesujących się naszemi zdrojowiskami. Sądzę, 
iż Zjazd taki mógłby się odbyć w Krakowie w 
roku przyszłym w kwietniu — a przeprowadze 
niem i urządzeniem Zjazdu mógłby się zająć ko- 
mitet, złożony z pp. lekarzy zdrojowych bawią 
cych w Krakowie, dra Lutostańskiego i innych 
osób a znanych miłośników zdrojowisk naszych. 


Krynica, 4 listopada 1886 r. 
Bronisław Babel, 
[użynier, redaktor tyg. kąpielowego Krynica. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 listopada. 


Przemówienie Ludwika Tiszy, prezydenta de- 
legacyi węgierskiej, do cesarza, kładzie silny na- 
cisk na potrzebę utrzymania pokoju, „pod wa- 
runkami, odpowiadającemi godności 
iinteresom narodu* zapewnia o ofiarno 
ści delegacyi na cele wojskowe, ale: „niezbędnie 
jest potrzebnem aby oba państwa monarchii by- 
ły przejęte przekonaniem, że kierunek zagrani- 
cznej polityki rządu, prowadzi do zastrzeżenia 
i rozwoju żywotnych interesów tronu i monar- 
chii*. Po tym ustępie, który znowu ma lekką 
przeciw Kalnoky'emu aluzyę, powiada prezydent: 
„A gdyby mimo to okazało się, że jako cena 
utrzymania pokoju wymaganem jest poświęcenie 
żywotnych interesów tronu i monarchii, w czem 
nikt wiernie oddany tronowi i ojczyźnie nie zna- 
lazłby uspokojenia — to możesz Najj. Panie na 
przywiązanie wiernego narodu węgierskiego z pe- 
wnością liczyć”, 

Ludwik Tisza przeto tak samo jak Smolka 
pozostał w konsekwencyi swego pierwszego prze- 
mówienia, występując wyraźnie przeciw polityce 
bezwarunkowego pokoju, i wskazując na 
przykrą ale może nieuniknioną ewentualność o: 
bromy interesów monarchii z bronią w ręku. 

Po mowie tronowej tak w austryackiej, jak 
i węgierskiej delegacyi, rozmawiał cesarz z po- 
słami. Dzienniki niemieckie z wielkiem zadowo- 
leniem podnoszą, iż cesarz raczył długą przemową 
zaszczycić posłów niemieckich, mianowicie Sturma 
i Ohlumeckiego — z którymi głównie rozma- 
wiał o sprawach zagranicznych. „Rząd — powie- 
dział cesarz — będzie usiłował utrzymać pokój, 
którego tak nagląco potrzebujemy, i będzie zada- 
niem rządu, postępować z możliwą ostrożnością“. 
Z polskimi posłami rozmawiał cesarz głównie 
o swoim tegorocznym pobycie w Galicyi i o za- 
mierzonej podróży następcy tronu. 

Przy przyjęciu delegacyi węgierskiej zwróciło 
uwagę serdeczne powitanie hr. Andrassy' ego 
przez cesarza i bardzo długa z nim rozmowa 
głównie o sprawach polityki zagranicznej. 


Tyle ważna dla kraju naszego i tak bardzo 
przez Sejm naglona sprawa reformy postępowa- 
nia sądowego, wlecze się niesłychanie powoli. 
W. Allg. Ztg. donosi w tym przedmiocie: „Ob- 
rady nad reformą cywilnego postępowania zno- 
wu zostały podjęte. Trudności kodyfikacyi tej 
ustawy są jednak tak wielkie, że pomimo gorli- 
wości, z jaką obrady się toczą. nie można myśleć 
o rychłem wniesieniu projektu do Rady państwa. 
Przy nowych obradach wzięto szezególniej pod 
rozwagę te pomysły i pozytywne projekta, które 
wśród rozpraw komisyjnych w Radzie państwa 
były podniesione. Szczególniej zaś ma być uwzglę- 
dnione to wszystko, co zmierza do skrócenia, 
a względnie uproszczenia procesu. Materyał wzrósł 
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nie zechce porzucić kącika, w którym tyle nocy 
przespał bezpiecznie. 

Byli jednakże nieco wzruszeni biedni bracia 
Colombe, wystawiając tak na próbę wierność ma- 
łego towarzysza. Odemknęli okno po cichutku. i 
niespokojnem okiem śledzili każdy ruch wróbla. 
Oh! nie trwało to długo: zaledwie uczuł świeży 
powiew powietrza i zrozumiał, że ma przed sobą 


otwarty świat, strzepnął skrzydełkami i z okrzykiena |kę europejką zarzucono, a przynajmniej odroczo- 


radości puścił się jak strzała wprost przed siebie 
w górę. Nie zatrzymując się nigdzie na żadnym 
dachu. wzbił się wysoko, coraz wyżej, już zale- 
dwie widziany jak czarny punkcik na niebie, za- 
różowionem od promieni zachodzącego słońca... i 
wreszcie znikł z oczu. 

Bracia Colombe długo za nim patrzyli, wy- 
chyleni za okno. Gdy już go dojrzeć nie mogli, 
stali jeszcze w oknie, długo, długo, jak gdyby 
się spodziewali powrotu małego zbiega. Noc na 
deszła, on nie wrócił. Nareszcie Hannibal po- 
ciągnął brata w głąb pokoju i zamykając okno 
rzekł nawpół żartem, w którym jednak niemało 
przebijało się goryczy : 

Nie mamy szczęścia, widocznie! — I rzu- 
cił gniewne niemal spojrzenie na portret Milci. 

— I owszem! — odparł łagodnie Scypion, 
również patrząc na obraz, z którego złocistych 
ram wyglądała jaśniejąca urodą panna młoda, i 
zdawała się uśmiechać. 

A kładąc pieszczotliwie rękę na ramieniu bra- 
ta, dodał ze słodkim wyrzutem w głosie, serde- 
czne słowo pociechy: 

— (zyż możemy narzekać na los, który nam 
dozwolił czynić dobrze i cieszyć się tem ? 

— Słusznie! odpowiedział Hannibal za- 
wstydzony, schylając pokornie głowę. 
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jad separatyzmu, wżerający się powoli ale 
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swego programu. — Uchwalono dwie rezolucye, rangi z płacą 900 złr. i datkiem 240 złr., 
z których pierwsza wyraża Gladstonowi niezmien- a trzej inni lekarze mieliby być zaliezeni do 
ne zaufanie, druga zaś powiada, iż rdzenne in-jVI rangi z płacą 600 złr. i dodatkiem 180 zły. 
teresa Anglii i Irlandyi stanowczo wymagają. aby| Imieniem sekcyi II przemawiał prof. dr. G r y- 
zamiar Gladstonea nadania Irlandyi lepsz | ad- zieeki przeciw wnioskowi o inspekcyi nocnej, 
ministracyi został jak najprędzej urzeczy wistnio- į przytaczając, że nigdzie w Europie nie ma ta- 
ny. W obronie tej rezolucyi przemawiał John kich instytucyj a wszelkie próby w tym kierun- 
Morley i oświadczył, iż odpowiada ona zamy-;ku okazały jej bezcelowość. Mamy 6 lekarzy 
słom Gladstonea. Jak Daily News dowiaduje się, i miejskich a na każdego z tych lekarzy przypada 
panował w gromadzeniu ogromny zapał; organ | 16.000 mieszkańców. Jeżeli więc tych 6-ciu le- 
ten partyi liberaluej oczekuje po konferencyi |karzy nie jest w stanie uczynić zadość swoim 
w Leeds nowego rozkwitu programu liberalnego, | obowiązkom, to czyż można przypuścić, ażeby im 
Standard zaś wypowiada myśl konserwatystów ; zadość uczynił jeden lekarz, siedzący na inspek- 
w tych słowach: „Komferencya w Leeds, jak przy- eyi? A czyż za 400 złr. płacy rocznej znajdzie 
szła na świat, tak się z nim rozstała, a przez to się dyplomowany lekarz, który chciały się pod- 
Świat nie został mędrszym*. 'jąć obowiązku czuwania dniem i nocą? Warto 
—-  — |jeduak zastanowić się nad inną kwestyą: W ma- 

Według wiadomości nadchodzących z Rzymu, ju r. b. powstała we Lwowie prywatna lecznica 
między Anglią i Włochami zawartą, dla ubogich chorych, w której za pół roku prze- 
została umowa w sprawie egipskiej. szło 8.000 ubogich chorych znalazło bezpłatną 
W związku z nią ma zostawać ważna misya po-;opiekę lekarską; należałoby więc zastanowić się, 
wierzona dowódzcy włoskiej eskadry morza Śród-jezy tej prywatnej lecznicy miasto nie powinnoby 
ziemnego admirałowi Orengo, którą ma spał-, przyjść z pomocą materyalną. 
nić w Konstantynopolu. Ma on dążyć do poro-| Dr. Stroynowski FHdward, jako członek 
zumienia się Anglii z Turcyą w sprawie egip-|IV sekeyi, z fachowego stanowiska udowadniał 
skiej. Natomiast polityka kolonialna Włoch malobszernie, że takie inspekcye nie miałyby celu. 
mieć zapewnione poparcie Anglii. Zdawałoby się z wywodów referenta, że tylko 
miejscy lekarze leczą ubogich. Tymczasem rze- 
telnie można powiedzieć, że prawie wszyscy za- 
wsze są gotowi na wszelkie wezwanie, nie py- 
tając, czy wstają do ubogiego lub bogatego. 

Po przemówieniach p. Duniewicza i dra Czar- 


miał tak licznych kombinacyj. Ta obfitość mate- 
ryału powoduje głównie nadzwyczaj powolny po- 


stęp pracy. 


Kijewlanin usiłuje udowodnić, że jeżeli Au- 
strya rozgospodaruje się na półwyspie Bałkań- 
skim, to Rosya znajdzie się „wobec tego, co Już 
widziała w epoce unii litewsko-polskiej i później 
do samego upadku Rzeczypospolitej". Przy tej 
sposobności dziennik kijowski zamieszcza nastę- 
pujące uwagi: 

„Nie od wczoraj w sąsiedztwie Rosyi utworzyło 
się ognisko, z którego rozpościera się szkodliwa 
w głąb naszej ojczyzny agitacya, której cel nie 
stanowi dla nikogo tajemnicy. Z pogranicznych 
prowincyi austryackich zieje I zaraża w znacznej 
części południową i południowo-zachodnią Rosyę 


skutecznie. Nie będziemy mówili o tem, jakiemi 
drogami ta trucizna przenika i działa; dość, Że 
skutków jego ślepy chyba nie widzi. I jeżeli nie 
wszyscy agitatorowie zdają sobie jasno sprawę, 
komu i czemu służą, wiedzą o tem dobrze ci, 
którzy nimi kierują. Dla Rosyi spowodować to 
może w przyszłości poważne kłopoty, zwłaszcza 
jeżeli Austro-Węgry posuną się na południe ku mo- 
rzu Kgejskiemu i na wschód ku Czarnemu. Po- 
dobieństwo polityki „panslawisty- 
cznej* Austryi do rzeczypospolitej, 
widnieje nawet i w zasadniczym motywie walki 
z Rosyą. Dąży mianowicie Austrya nietylko do 
pierwszeństwa i przewagi, ale oraz i do pomno= 
żenia obszaru kosztem Rosyi, w nadziei, 
dzie w tem państwie żywioły, skłonne 
stawie powinowactwa do zespolenia się 
slawistyczną polityką Austryi*. 

Kijewlanin dochodzi wskutek tego do wniosku, 
że może lepiej byłoby nie dopuszczać , aby Au- 
strya zagospodarowała się na półwyspie , albo- 
wiem to grozi nowemi komplikacyami kwestyi 
wschodniej. 


Sprawy miej 
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m 
dzenie, na którem główną sprawą były 
|ski sekcyi V w sprawie urządzenia inspekcyj le- | 
karskich w nocy a te wywołały tak obszerną dy- 
skusyę, że posiedzenie dla spóźnionej pory, mu- 
ziano odroczyć. 

Przedewszystkiem zdawał sprawę p. Wach- 
nianin o zamknięciu rachunkowem muzeum 
miejskiego, a zarazem imieniem sekcyl wniósł, 
aby wezwać zarząd do wypracowania regulaminu 
domowego i regulaminu zarządu. Muzeum prze- 
mysłowe przedstawia dziś majątku do 70000 złr. 
inwentarz jednak wie jest zrobiony, gdyż dopie- 
ro obecnie sporządza go urzędnik z Izby obra- 
chunkowej. 

P. Syroczyński zażądał, aby zarząd prócz 
rachunkowego zamknięcia przedkładał również 
sprawozdanie ze swoich czynności, aby Rada mo- 
gła się dowiedzieć, w jakim kierunku muzeum 
się rozwija. 

P. Zima obecny wiceprezes muzeum oświad- 
cza, że za przeszłość nie odpowiada, ale teraz 
Rada nadzorcza, w której zasiada dziesięciu ra- 
duych i prezydent, doskonale są poinformowani 
o każdym kroku zarządu, który zdaje sprawy ze 
wszystkich swych czynności. Sprawa dalszego 
rozwoju muzeum jest ściśle związaną Z umiesz- 
czeniem jego, dzisiejszy bowiem lokal nie odpo- 
wiada zupełnie celowi, wskutek czego panuje pe- 
wien chaos w układzie przedmiotów a przegłąd 
jest utrudniony. 

Referent sekcyi zgadza się z p. Syroczyńskim, 
że takie sprawozdanie ogólne byłoby pożądanem, 
do tego jednak zarząd według Statutu nie jest 
obowiązanym. Rachunki przyjęła Rada do potwier- 
dzającej wiadomoścAj uchwalono wniosek sekeyi 
co do regulaminu. i drugi, żeby subwencyi krajo- 
wej 2000 złr. nie wypłacano w przyszłości za- 
rządowi przed złożeniem rachnnków Radzie — 
tylko po uznaniu rachunków przez sekcyę finan- 
BOwĄ. 

Po załatwieniu kilku rekursów zabrał głos dr. 
Goldmann jako sprawozdawca sekcyi V o pro- 
jekcie organizacyi służby sanitarnej. W pierwszym 
rzędzie zajął się obszernie historyą wniosku, co 
do urządzenia stałych nocnych inspekcyj. Histo- 
rya ta dość komiczne wywołała wrażenie w Ra- 
dzie. Wniosek ten był dwukrotnie przez Radę 
przekazywany magistratowi do zbadania. Pierw- 
szy raz 1883 r., wówczas magistrat zażądał opinii 
fizyka miejskiego, który oświadczył się stanowczo 
przeciw takiej inspekcyi; magistrat wskutek tego 
rzucił wniosek do kosza. W czerweu 1884 roku 
reprezentacya ponownie przekazał ten wniosek 
magistratowi. Ten mające już opinię fizyka nie 
żądał jej ponownie a naczelnik deparlamentu w 
referacie swoim uznał inspekcye nocne jako in- 
stytucyę ze wszech miar użyteczną, mogącą od- 
dać ludności ważna usługi — i tak był pewny, 
że opinia ta będzie pizez magistrat przyjętą, iż 
wypracował nawet szczegółową instrukcyę. Magi- 
strat rzeczywiście w zasadzie zgodził się, ale żą- 
dał, aby służbę nocną naprzemian pełnili lekarze 
miejscy za stosownem podwyższeniem płacy. — 
Chcąc jednak uczynić stanowczy wniosek, magi- 
strat zaprosił lekarzy miejskich na konferencyę, 
aby swoją opinię objawili. Panowie lekarze o- 
świadczyli, że zupełnie godzą się na opinię fizy- 
ka, iż inspekcye te są zbyteczne; zamiast jednak 
argumentów wnieśli obszerne skargi, że bywają 
wyzyskiwani przez możnych, którzy do służby 
swojej wołają lekarza miejskiego, szczególnie zaś 
postępują tak właściciele cegielń i fabryk. Opinia 
ta l: karzy przyszła do magistratu dopiero 29 
grudnia 1885 r. 

Rada zdrowia, zapytana co sądzi o inspekcyach 
różnych, oświadczyła się również przeciw tymże, 
argumenta jednak nie przekonały referenta. — 
W końcu naczelnik departamentu zapomniawszy 
o swojej pierwotnej opinii — i uchwale magi- 
stratu, przychylił się do zdania fizyka a magistrat 
przeszedł również nad swoją własną uchwałą] W „szarej kamienicy”, starożytnej budowli w 
dawniejszą do porządku dziennego. Referent jed- | Rynku, odbyła dzś komisya z ramienia budowni 
nak, powodując się doświadczeniem z życia, wie-|ctwa rewizyę i zarządziła ze względu na poczynio- 
dząc, jak trudno nieraz w nieszczęściu 0 lekarza, ne uszkodzenia liczne rekonstrukcye i podstemplo- 
mimo to wniósł na sekcyi V, aby stworzyć dwie | wania 
inspekcye nocne, mianowicie, jedną w ratuszu, W Towarzystwie strzeleckiem w przyszły czwar- 
drugą w zacehodnio-południowej części miasta — [tek odbędzie się, jak co roku, wspólna, biesiada 
i sekcya wnioski te jednogłośnie przyjęła. Wnio- „gęsia”. 
ski te jednak odesłano jeszcze do sekcyi finan-| Z teatru. W sobotę w przepełnionej publiczno- 
sowej i sanitarnej, — obie oświadezyły się prze-|ścią sali odegrano nową 5-aktową komedyę Edwar- 
ciw inspekcyom, nie podały jednak argumentów, |da Lubowskiego p. t. „Osarzony*, nagrodzoną na 
dlatego referent obstaje przy wniosku swym, |konkursie warszawskim. Tematu sztuki, na tle na- 
który sekcya V. ponownie jednogłośnie przyjęła. |szych stosuuków skreślonej, słuchała publiczność z 

Dla tych inspekcyj należałoby mianować 6 no-| wielkiem zainteresowaniem. Sprawozdanie dla braka 
wych lekarzy, z których każdy pobierałby rocz-| miejsca odłożyć musimy do jutra. „Osaczony* jutro 
nie 400 złr. Na tych lekarzach ciężyłby obowią-| we wtorek powtórzonym zostanie. 
zek bezpłatnego leczenia ubogich chorych we] Pogodę i ciepło prawdziwie wiosenne mamy przez 
dnie i w nocy. Nadto zastanawiała się sekcya V | wczoraj i dziś, Niezwykłe ciepło budzi niepokój, bo 
nad reorganizacyą miejskiej służby sanitarnej|nie zanosi się weale, ażeby św. Marcin, zbliżający 
w ogóle i powzięła uchwałę, ażeby fizyk miej-|się właśnie, przyjechać miał na tradycyjnym „bia- 
ski był zaliczony do IV rangi etatu miejskiego] łym koniu.“ 

z płacą roczną 1200 złr. i dodatkiem 300 złr.;|] Na budowę gmachu zarządu kolei państwowych 
trzej lekarze miejscy mieliby być zaliczeni do Vtw Krakowie rozpisanym ma zostać w najbliższym 
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Posiedzenie Rady szkolnej okręgowej odbyło 
się w sobotę pod przewodnictwem dra Szlachtow- 
skiego. Inspektor szkół p. Twaróg przedstawił jako 
referent terno kandydatów na opróżnione trzy posa- 
dy kierowniczek i jedną posadę kierownika szkół 
ludowych w Krakowie, — oraz kilkn innych posad 
nauczycieli i nauczyc elek przy tychże szkołach. — 
O ile wolno nchylić tajemnicę, w rzędzie kandydatek 
utrzymały się dotychczasowe prowizoryczne kiero- 
wniczki i prowizoryczny kierownik wymienionych 
szkól. Sprawa udzielenia prezenty załatwioną hę: 
dzie przez Radę miejską w drugiej połowie grudnia. 

Pogrzeb prof. dra Altha odbył się wczoraj po 
południu Żałobnemu konduktowi towarzyszyła bar: 
dzo liczna publiczność, senat akademicki, człotko- 
wie Akademii itd. Nad grobem przemawiał imie- 
niem uniwersytetu prot. dr. Rostańński, oraz jeden 
z uczniów przedwcześnie dla wiedzy zmarłego za- 
służonego uczonego i obywatela, 

Prof. dr. Józef Kasznica, pożegnany owacyjnie 
w Warszawie przybył w sobotę do Krakowa z ro- 
dziną i zabawić tu ma przed objęciem katedry we 
Lwowie do 11 b. m — Dr. Kasznica ma tu kre- 
wnych, oraz licznych przyjaciół i kolegów z czasów 
uniwersyteckich. 

P. Jan Zacharyasiewicz, znakomity powieścio- 
pisarz, bawi w Krakowie. 

JE. p. namiestnik Zaleski diś rano pospiesznym 
pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia. 

Prezesem „Sokoła“, Stowarzyszenia gimnastycz- 
nego w Krakowie, w miejsce p. Michała Bałuckie- 
go, który dla braku czasu zrzekł się tej godności, 
wybrany został na posiedzeniu Wydziału, odbytem 
w sobotę, dr. Wawrzyniec Styczeń, prezes tutejszej 
Izby adwokackiej. 

Z biura wystawy krajowej. W rubryce osób 
wpływowych, zaproszonych do komitatu wystawy 
krajowej, został opuszezony : baron Czedik, gen. dy- 
rektor kolei państwowych. 

Telefonów pożarnych całą sieć dla Krakowa 
obowiązuje się wiedeńska firma Siemens i Halske 
według «ferty przedłożonej magistratowi, urządzić 
za kwotę 8100 złr. Korzyścią tego urządzena by- 
łoby łatwe sygnałizowanie straży o wybuchłym «- 
gniu. Z przytoczonych kosztów 6000 tvlko p:nio- 
słaby gmina, resztę mieszkań :y. Magistrat przyjął 
ofertę przychylnie. 

Plac nad Wisłą Magistrat uchwalił wypowie- 
dzieć p. Rothirschowi od 1 kwietnia roku przyszłe 
go kontrakt dzierżawy placu, rad Wisłą położcne- 
go, gdzie zazwyczaj urządzanemi bywają *strady 
przy obchodzie „wianków“, a który p. Ro'hirsch 
używa na skład drzewa. Uchwała ta bardzo pożą- 
daną jest ze względu, iż mieja owość ta stała się 
jaskinią wszelkich włóczęgów, — jacy z usunięciem 
składu pozbawieni będą schroniska, a bardziej je- 
szcze, iż dawno już potrzeba było pomyśleć o ja: 
kiem takiem uporządkowaniu wybrzeża z tej strony 
Zamku. W miejscu tem urządzony być możi z ła- 
tyością ogród, który się stanie prawdziwą ozdobą. 
Niepodobna wątpić, że nietylko okoliczni, lecz w zy- 
scy mieszkańcy miasta — zarządzenie to przyjmą 
z wdzięcznością. 

Oczyszczanie koryta Rudawy nie odbyło się 
w tym roku, chociaż już prawie minęła pora, aże- 
by je można uskutecznić, Troskliwości władz magi- 
stratu polecić musimy uporządkowanie oparkanienia 
Rudawy w pobliżu młynów Królewskich, gdzie przez 
zrujnowane baryery łatwo dzieci mogą wpsść do 
wody — chociaż i starszym trafić się to może wie- 
cz0rem. 


Birżewyja Wiedomosti piszą: „Kanelerz nie- 
miecki ks Bismark, za pośrednictwem ban- 
kiera berlińskiego Bleichródera, umyślnie w tym 
celu zaproszonego do Warcina, zwrócił uwagę 
bankierów niemieckich na to, że w danej chwili 
nie jest pożądanem zwiększanie zapasu procento- 
wych papierów rosyjskich i austro - węgierskich. 
znajdującego się obecnie w obrocie na giełdach 
niemieckich, ponieważ obecne położenie 
polityczne wymaga wielkiej ostrożności przy 
umieszczaniu kapitałów niemieckich w papierach 
zagranicznych. Obniżenie wartości rosyjskich o 
l procent, jakie nastąpiło na giełdzie berlińskiej, 
ma mieć łączność z rezultatem narady ks. Bis- 
marka z p. Bleichróderem. 


Prezesem urzędu skarbowego cesar- 
stwa mianowanym został, jak już donosiliśmy, 
podsekretarz w ministerstwie handlu, dr. Jac o- 
bi. Aż do połowy maja b. r. był dr. Jacobi pre- 
zesem pruskiego Towarzystwa akcyjnego „Central 
Boden Credit“ i w dniu 17 maja na nowo wstą- 
pił do ministerstwa handlu w charakterze pod- 
sekretarza. Dr. Jacobi należał do pruskich repre- 
zentantów w radzie związkowej, zanim wystąpił 
z służby państwowej, i obeznanym jest z spra- 
wami cesarstwa. Zaraz też po objęciu na nowo 
urzędu podsekretarza stanu, powołanym został 
na pełnomocnika rady związkowej. 


Pod tytułem „najbliższa wojna nie- 
miecko-francuska* pojawiło się niedawno 
w Strasburgu wojskowo-polityczne studyum pod- 
pułkownika Koettsehau. Autor krytykuje w 
pierwszej części swej rozprawy najnowsze płody 
francuskiej literatury odwetu Avant la bataille i 
Pas eneore, i dochodzi do dziwnego wniosku, iż 
spodziewana wielka wojna odpowiadać będzie nie- 
tylko życzeniom Francuzów lecz także interesom 
Niemiec, które wprawdzie nie potrzebują nowych 
prowincyj lecz wojny w każdym razie. W szere- 
gach armii uiemieckiej — pisze Koettschau — 
wskutek ostatniej wojny rozwinęła się żądza uży- 
cia, który to dar Danaów można tylko utopić w 
morzu krwi. Lecz i lud miemiecki zatracił we 
Francyi swój spokój i zadowolenie, gdyż tam na- 
uczył się zbytku, którego u siebie w kraju stwo- 
rzyć nie może. Tę chorobę społeczną tylko woj- 
na uleczyć może. — Rzecz prosta, iż broszura 
podpułkownika Koettschau wywarła we Francyi 
silne wrażenie. Dzienniki paryskie gorąco się nią 
zajmują. Temps przy tej sposobności oświadcza, 
iż Francuzi i armia francuska pragnie wojny. — 
„Zbytecznem jest nadmieniać — pisze Zemps — 
iż p. Koettschau nie zna dobrze Francyi i zapo- 
mina, że nie należy sądzić o rzeczach na pod- 
stawie przesadnej mowy nieostrożnych*. Repu- 
blique francaise wprost powiada, iż Niemcy po- 
siadają dziś już także literaturę odwetu. 

W głównej kasie W. Porty, jak pisze 
korespondent carogrodzki Köln. Ztg, od tygod- 
nia znajdują się pieniądze. Dwumilionową pożycz- 


no na czas nieograniczony. Źródłem pocieszają- 
cej tej zmiany jest zdaniem korespondenta nie- 
wątpliwie konwencya z Rosyą. Jest bowiem 
rzeczą pewną, że bank otomański otrzymał zle- 
cenie nie wydawać Rosyi podatków i dziesięcin, 
które w zastaw za długi płacić jej musiano; do- 
chodami temi odtąd rozporządza Turcya. Wsze- 
lako sumy te nie są tak wielkie, ażeby mogły 
zastąpić zupełnie europejską pożyczkę; zatem 
pomoc przyjacielska, jaką W. Porta niewątpliwie 
ze strony Rosyi doznała, prawdop dobnia jest 
większą. Otóż w związku z powyższym argumen- 
tem obiegają w Konstantynopolu pogłoski, że po- 
między carem a sułtanem stanęła potajemnie for- 
malna ugoda, której najważniejsze punkta mają 
być nestępujące: 1) Rosya otrzymuje jednę sta- 
cyą nad Dardanelami; 2) Turcya wkroczy do 
Wschodniej Rumelii, podczas gdy Rosya „uspo- 
kajać* będzie Bułgaryą. Jakkolwiek korespondent 
z wielkiem zastrzeżeniem podaje wiadomości po- 
wyższe, to jednak zaznacza, jako rzecz pewną, 
że jakieś układy Turcya i Rosya istotnie ze sobą 
zawarły. 


W Leeds odbyło się w środę doroczne ze- 
branie narodowego związku partyi li- 
beralnej w Anglii. Przybyło 850 członków, 
W sprawozdaniu rocznem i w zagajeniu przewo- 
dniczącego z naciskiem wyrażono, iż stronnictwo 
liberalne autonomię Irlandyi przyjęło do 
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czasie konkurs. Gmach, jak donosiliśmy, stanie na 
Kleparzu na gruntach dawnej posesyi p. Lenerta, 

Fabryka wyrobów betonowych p. Zieleniew- 
skiego Michała, prz-niesioną zostanie z ulicy Kro- 
woderskiej na Starowiślną. Na Krowoderskiej zaś 
będzie tabryka wyrobów żelaznych. 

Fałszywy alarm. Wczoraj o godzinie wpół do 
dwnnastej przed południem zaalarmowaną została 
straż ogniowa, że się pali w ulicy Szpitalnej, — 
przekonano się jednak, że pożaru żadnego nie było 
i tylko dym, który z komina nagromadził się w 
mieszkaniu domu pod Nr. 22 przy tejże ulicy, wy- 
puszczony oknem, — stał się przyczyną zaalarmo- 
wania, 

Zapiski policyjne. Policya przyaresztowała Ada- 
ma Bryniarskiego, terminatora krawieckiego, który 
obwiniony o kradzież dwóch rękawów od paletota 
na szkodę swego majstra, zbiegł z terminu 

Groźna wieść. Dziennik Polski otrzymuje na- 
stępującą telegraficzną wiadomość z Nowego Sącza: 
„Od dłuższego czasu dochodziły tu wieści, że w nie- 
których miejscowościach węgierskich, położonych na 
samej granicy powiatów Sądeckiego i Nowotarskie- 
go grasuje bardzo silnie cholera azyatycka. Na za 
pytanie starosty z Nowego Targu, wystosowane do 
dotyczącego żupana węg erskiego nadeszła odpowiedź 
potwierdzająca“. 

W Regulicach. które ze swych źródeł dostarczyć 
mają wody do przyszłych wodociągów krakowskich, 
bawiła w tych dniach komisya, której zadaniem jest 
ostateczne ustalenie trasy. W gronie członków ko- 
misyi byli inżynier sanitarny p. Świeżyński i refe- 
rent sprawy wodociągów r. m. dr. Domański. Trasa, 
którą komisya uznała za najwłaściwszą, ma być 
krótszą od poprzednio projektowanej, 

Fakultet medyczny w Peszcie. na prośbę wy- 
sokiego ministerstwa wojny, uchwalił dopuścić leka- 
rzy wojskowych , pozostających w czynnej ełnżbie 
jako operatorów na klinikach chirurgicznych. Mini- 
sterstwo wojny odkomenderowało 18 lekarzy woj- 
skowych na rozmaite kliniki. Pobierać oni hędą 
podczas tej praktyki pełną pensyę. Odkomenderowa- 
no lekarzy woj kowych do profesorów Billrotha. Noth- 
nagla, Mosetiga, Fuchsa, Alberta, Urbanczica w 
Wiedniu, Mikulicza w Krakowie, Gussenbauera i 
Wvissx w Pradze, Nicoladoniego w Inszpruku Lu- 
mnitzera i Kowacza w Peszcie i Brandta w Koło- 
SZwaurze, 

Z Królestwa Polskiego. Wójci gmin i magistra- 
ty gubernii lubelskiej otrzymali: w tych dniach od 
miejscowej Izby skarbowej zawiadomienie, iż żydzi, 
pochodzen'a zagranicznego, trudniący się handlem, 
bez uzyskania na to pozwolenia władz, wydalani 
być powinni z granie kraju. 

Przykład koleżeństwa dali uczniowie jednej z 
klas w miejskiej szkole realnej w Warszawie. Jak 
wszędzie tak i tam liczni biedacy nie byli w mo- 
Żności złożyć wpisu przy początku roku. Dzięki je- 
dnak ofiarności ogółu poczet ten z każlym dniem 
się zmniejszał tak, że w chwili ostatecznego termi- 
nu dwóch tylko jeszcze nezniów i to w jednej kla- 
sie dłużnych pozostało. Gdy gospodarz klasy oznaj- 
mił płaczącym biedakom iż odtąd szkoła jest dla 
nich zamkniętą. cafa klasa jednocześnie zani osła pro- 
śby, błagając o małą zwłokę. — Zostaw ich panie 
profesorze do jutra — rozległo się ze wszech stron 
wołanie — my jutro wszysey po dziesięć kapiejek 
przyniesiermy. Rzeczywiście dotrzymali słowa i naj. 
ubożsi się nie wyłą zyli. Zebralo się kilka rubli, 
reszta się znalazła i tak dwaj już wydaleni pozo- 
stali nadal w szkole dzięki poczciwym kolegom. 

Wspariała katedra prymasowska w Ostrzyko- 
niu (Gran) na Węgrzech omal nie stała się pastwą 
płomieni dnia 6 b. m. Ogień wybuchł w zakrystyi 
i wkrótce wszystkie szafy 1 skrzynie z nader cen- 
nemi aparatami kościelnemi stanęły w płomieniach. 
Ogień dostawał się już do wnętrza Świątyni i okop- 
cił w wielu miejscach wspaniałe freski. Po godzi- 
nie usilnej pracy udało się stłumić ogień w zakry- 
styi i uratować samą katedrę i bogaty skarbiec, 

Eksplozya. Część rządowej fabryki prochu w mieście 
Stein, mianowicie tu. gdzie się odbywało mięszanie 
składników prochu, wyleciała w powietrze zrana 
|dnia 6 b. m. Wstrząśnienie powietrza było tak sil- 
|ne. iż popryskały prawie wszystkie szyby w całem 
mieście Z ludzi nikt nie zginął. 

Grobowiec Juliusza Słowackiego wzniesiony 
Iz piaskowca a znajdujący się na cmentarzu Mont- 
marne w Parvżu. jest obecnie w kardzo opłakanym 
stanie i za lat parę zamieni się bezwą';ienin w bez- 
ksz'ałtną bryf», którą zarząd cmentarza będzie mu- 
siał usunąć. Ponieważ zaś pamięć o ostatniem schro- 
nieniu wielkiego poety jest jednym z najświętszych 
obowiązków naszego społerzensiwa, — podniesiono 
przeto w Warszawie prejekt zebrania funduszów na 
restauracyę grobowca przez urządzenie odrzytu lub 
widowiska. Nie można wątpić Że projekt ten, jeśli 
tylk» da się doprowadzić do skutku, dozna najgo- 
rętszego poparcia 

Wystawa powszechna w Paryżu, projektowana 
na rak 1839, ma być ozdobiona olbrzymią wieżą, 
sięgającą 300 metrów wysokości od swej podstawy. 
Koszta budowy, obliczone na półtora miliona fran- 
ków, już są zawotowane w komisyi. 


z nnn 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Żół- 
czowie, Jana Janowskiego, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w OChochiniowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 9 listopada: Po raz drugi „Osa- 
czony“, komedya w 5 aktach Edwarda Lubow- 
skiego. 

We ezwartek 11 listopada: (Wznowione) „Fe- 
dora“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z 
panią Hoffmanową w tytułowej roli. 


O aGDO Ronae non | 


Wiadomości nadkowe, literackie i artystyczne, 


— „Pan Damazy*, znakomita komedya J. Rli- 
zińskiego, wyszła w Pradze w tłómaczeniu czeskiem, 
dokonanem przez Arnosta Szwab-Polabskiegoe, pod 
tytułem: „Pan Damian.“ 

— Księgarń posiada Warszawa obecnie 72, we- 
dług Preewodnika bibliogr. Liczba ta jednak obej- 
muje także i antykwarnie, oraz utrzymywane przez 
żydów sklepiki książkowe, 

— Opera Wagnera „Walküre“ przedstawiona bę- 
dzie w końcu roku po raz pierwszy na srenie fran- 
cuskiej, Teatr brukselski „de la Monnaie* nabył 
także prawo wystawienia tej opery. 

— W teatrze paryskim „Gaite* wystawiono w tych 
dniach komiczną operę w dziesięciu obrazach Edmun- 


Kraków 9 Listopada 1886. 


NOWA REFORMA. 


da Audrana p. t. „Konik polny i mrówka“. Pp 
Chivot i Daru tresć do libretia zaczerpnęłi ze zna- 
nej bajki Lafontaine'a. Nowa opera jest mieszaniną 
operetki, melodramatu i t. zw. fćerie, a więcej w 
niej lekkich melodyj, niż muzyki poważniejszej. 
Świetna wystawa i wyborna gra p. Granier, grają- 
cej rolę konika polnego, przyczyniły się do powo- 
dzenia opery. 

— Kur. warsz. donosi, że jedyne w kraju na- 
szym czasopismo przyro 'nicze Wszechświat, wzora- 
wo i sumiennie redagowane, chyli się stanowczo do 
upadku. Szczupła liczba abonentów nie zdoła już 
nadal utrzym:ć organu, podtrzymywanego jedyni 
ofiarnością współpracowników i bezinteresowną a 
mozołną pracą redakcji, 

— Dwa nowe pisma polskie poczęły wychodzić 
w Ameryce Północnej. Jedno w Chicago p. t Le- 
karg domowy, wydaje dr. Kossakowski, drugie zaś 
w Dotroit p. n. Prawda, redaguje p. Olszewski. 

— The Journalist pismo poświęcone wyłącznie 
dla dziennikarzy, rozpoczęło swój żywot w Londynie. 
Organ ten ma podawać w każdym nnmerze artykuł 
pióra wytrawnego publicysty, w którym traktowaną 
będzie etyka dziennikarska, kwestye będące pa po- 
rządku dziennym, sto unex dziennikarzy do posżcZe- 
gólzy(h instytucyj i ezytelaika itp. 

— Na konkursie Tygodnika Ilustrowanego naj- 
więcej głosów po „Wydalonej* otrzymała nowella 
„Kubu Trojak“. Dowiadujemy się, Że wyszła cna 
z pod pióra Wandy z Dowgiałłów Trzeińskiej, an- 
torki głośnego „Jurka“, wydanego w roku zeszłym 
nakładem K. Bartoszewicza. „Jurek* pisany nader 
efektownie. łączył nieco zolowskiego realizmu z uie- 
zwykle bujną fautazyą, czem zwrócił na siebie o- 
gólną uwagę prasy. „Kuba Trojak“ przekonywa nas, 
że talent, który tak sympatycznie był witany, zna- 
cznie się rozwinął i zdobywa sobie w naszej belle 
trystyce poważne stanowisko. 

Bibliografia. (Dramata). 

— O©ilderon: El magico prodigioso. Przekład 
E. Porębowicza (w Ateneum z paźdz.), War- 
szawa, 1886. 

— Drakuli Zenobiusz: Denna Rozanda, dra- 
mat historyczny. (Pośw. Jul. Kossakowi). Kraków, 
1886, 

— Gadomski Jan: Larik, 
wów dziejowych. Warszawa, 1886. 

— Mańkowski Aleks: Minowski, kom. w 4 
aktach, Warszawa, 1886. 


trugedya z moty- 


Dział ekonomiczny. 


O przyszłej wystawie krajowej. Tygodnik 
Rolniczy wyjaśniwszy swoim czytelnikoni powo- 
dy, które skłoniły komitet do przyznania wysta- 
wie projektowanej charukteru krajowego, pisze 
dalej, zachęcając 1eh do udziału: 

„Sądząc ze starań, jakie czynili przemysłowcy 
i rękodzielnicy, by uchwalenie wystawy na rok 
1887 przyprowadzić do skutku, Oraz Z zabiegów 
i energicznego ich działania, jakie rozwinęli w 
calym kraju celem uzyskania ogólnego współu- 
czestnictwa, wątpić nie można, iż część ta wy- 
stawy będzie bardzo dobrze przedstawiona. 

Naim, rolnikom, zależeć również na təm powin 
no, by wystawa kraju przeważnie relnieczego przed- 
stawiła się w akazach tego działu nic mniej licznie, 
tak pod względem hodowli, jak nasion i pomno- 
eniczych gałęzi gospodarczych Słyszeliśmy nie- 
raz zdanie, iż wystawa rolnicza nie daje dokła- 
dnego pojęcia o przeciętnym ogólnym stanie go 
spodarstwa krajowego, składa się bowiem z oka- 
zów wyborowych, umyslnie w tym celu przygo- 
towanych. — Jest w tem wiele prawdy, lecz 
również zaprzeczyć nie można, — że dla zro- 
bienia tego wyrobu trzeba mieć materyał go- 
towy, który jest zawsze jego podstawą i jedno 
cześnie dowodem, do czego w pewnych krajo- 
wych i miejscowych stosunkach doprowadzić mo- 
że praca ludzi zapobiegliwych, staraunych i umie- 
jętnych. 

Jeżeli mimo biedy naszej i nadzwyczajnie tru- 
dnych w ostatnich kilku latach warunków go- 
spodarczych, przedstawimy jednak na wystawie 
dowody, iż w produkeyi naszej nie cofnęliśmy 
się, lecz przeciwnie idziemy dalej, dotrzymując 
kroku ogólnemu postępowi, to liczyć się z nami 
będą nietylko krajowi, ale i zagraniczni kupcy; 
upadnie fałszywe zdanie, iż Galicya nie nie produ- 
kuje; zyskamy podstawę do żądania wyższych 
subwencyj celem podtrzymywauia i dalszego roz- 
woju otrzymanych już wyników rolnictwa i ho- 
dowli; nadewszystko zaś zyskamy wiarę w dobry 
skutek umiejętnej pracy, bez której dalsze utrzy 
manie się przy ziemi naszej jest zupełnie niemo- 
żliwe. Sumiennym zatem i patryotycznym obo- 
wiązkiem naszym jest przesłanie na wystawę 
krajowa co mamy dobrego w polu lub cborze, 
w sadzie lub ogrodzie, w pasiece lub stawie, nie 
dla próżnego pocliwalenia się, lecz dla przyczy- 
nienia się do utworzenia wspólnego obrazu pro: 
dukcyi krajowej; każdy zaś z nas, nie uwodząe 
się fałszywą a bardzo szkodliwą w takim razie 
skromnością. znajdzie przy dobrej woli nie jeden 
u siebie przedmiot godny widzenia 


Wiemy co uczyniły Węgry dla swej przeszło- |5 listopada b. r. 
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Kraków, dnia 8/11. 


rocznej wystawy w Peszcie, w Czechach odbędzie 
się również wystawa krajowa w roku przyszływ ; 
niech więc każdy z nas uczyni co powinien, by 
wystawa w Krakowie, chociaz z uwzględnieniem 
odimiennych warunków kraju naszego, odpowie- 
działa jednak swemu zadaniu. * 

A. M. Barta Biblioteczka povularnych wiado- 
mości rolniczych Tomik I. O w'asnościach i upra- 
wie roli. Lwów 1886. Nakładem Wydziału krajo- 
wega, Ozcionkami drukarni ludowej. Str. IV, i 88 
in 8-vo. 

Leży przed nami rozmiarami niewielka, bo ledwo 
sześć arknszy druku licząca książeczka o powyższym 
napisie, która przed kilkoma dniami druk opuściła, 
Jest faktem, Że nasze rolnictwo wielce hroma przez 
brak wielki umiejętnych wiadomości rolniczych, — 
Rolnicza lterutura nasza jest tax biedną, że każde 
jej wzbsgacenie powitać należy z radością. 

Autor posiadając należyte fachowe  wykształce- 
nie rolnicze, jest niepoślednim i zręcznym populary- 
zatorem, v ile obrał formę wykładu przez pytania 
i odpowiedzi. Na w»tępie książerzki poucza czytel- 
nika o tem, co to jest ziemia orna? jak ona po- 
wstała? z czego się składa? kiedy urodzajna bę- 
dzie? od czego jej urodzajność zależy? i t. p, it. 
p. — Następnie przychodzi do rośliny, mówi po- 
krótce o jej życiu i o warunkach życia, o pobiera- 
niu pokarmów i o źródłach tych pokarmów. Zazna- 
jomiwszy następnie czytelnika z mechanicznym skła- 
dem ziemi, mówi o najważniejszych własnościach 
ziem ornych, a więe o strukturze, fizycznych jej 
własnościach. o zatrzymywaniu wody i pokarmów 
i tłómaczy te zjawiska. Przechodzi dałej autor do 
mechanicznej uprawy ziemi, objaśnia i tłómaczy eel 
jej i sposób wykonywania, odpowiadając na takie 
pytania: Na co uprawiamy ziemię? czy wszystkie 
rodzaje ziem jednakowej wymagają uprawy? czem 
się wykonuje uprawa ziem? w jaki sposób dopro- 
wadzić ją można do wydobrzenia ? co to znaczy ten 
stan wydobrzenia? jak długo zatrzymuje ziemia 
stan ten? kiedy orać można? jak głęboko orać 
można? kiedr wolno pogłębiać? eo zyskujemy przez 
stworzenie głębszej warstwy ornej? 

W ten i tym podobny sposób przeszedł autor w 
książeczce tej całą ogólną "zęść rolnictwa, zapowie- 
dziawszy na końcu broszurki, że część druga zawie- 
rać będzie rzecz o „nawozach* i cpnści druk w mie- 
siącu kwietniu 1887 r. 

Jeduę wszakże należy zrobić uwagę autorowi, — 
aby na przyszłość w tłómaczeniu znamion sta- 
rał się unikać definicyj zbyt ogólnikowych i nieja- 
snych, jak się to trafiło w książeczce pierwszej, 


Rozpisanie konkursu na roboty ziemne pod 
kolej obwodową mają być ogłoszone dn. 15 gru- 
dnia, gdyż do tego terminu spodziewa się kolej Pół. 
nocna, iż rząd zatwierdzi kierunek aczkołwiek zmie- 
niony, jaki wypracowano dla oszczędzenia wydat- 
ków. Skutkiem projektowanej zmiany linia byłaby 
cośkolwiek dłuższa, ale koszia byłyby mniejsze. Do 
tej zmiany zmusiły kolej Północną zbyt wygórowa- 
ne pretensye kilku sąsiadów przy placu „Latarni“. 

Kolej Północna ofiarowała się wybudować osobny 
most dla pieszych i dla wozów w miejscu dogodnem 
pod warunkiem, jeżeli skarb wojskowy, a względnie 
państwowy, zwróci nadwyżkę kosztów. 

Kolej lokalna Jaworzno-Skawce. Dla uzupeł- 
nienia sicci kolejowej w zachodniej części kraju pod- 
niesiono w ostatnich latach kilka projektów kolei lo- 
kalnych, z których linia Biała-Kalwarya jeszeze w 
roku bieżącym ma być rozpoczętą, a dalsze dwie 
prawdoprdobnie w niedalekiej przyszłości będą wy- 
budowane. Linie te mają na celu połączenie kolei 
już istniejących w kierunku poprzecznym i przyczy- 
nią się wielce do ożywienia ruchu przewozowego. 
Pierwszą z nich projektował inżynier Hortig 
z Wiednia, a rewizya trasy odbyła się jeszcze w roku 
1884 w Chelmku. Linia ta wychodziłaby z Jaworzna 
i przecinając w Chełmku główną linię kolei Półno- 
cnej dochodziłaby do stacyi Dwory kolei Transwer- 
salnej. 

Obecnie wskutek projektu przedsiębiorcy kolejo- 
wego Edwarda Grossa z Wiednia odbyć się ma 
rewizya trasy i rozkładu stacyi kolei lokalnej Ja- 
worzno-Skawce. Kolej ta wychodzić ma również ze 
stacyi kolei Północnej Jaworzno i isć przez Zator 
i Wadowice do stacyi kolei Transwersalnej Skawce. 
Komisya rowizyjna odbyć się ma w Zatorze dnia 
9 listopada b r. pod przewodnictwrm starosty chrza- 
nowskiego p. Ziembiekiego. Krakowską Izbę han- 
dlowo-przemysłową wezwaną przez namiestnietwo do 
wysłania delegata, zastępować będzie sekretarz dr. 
Leo. 

W Strusowia otwartą została stacya telegrafu, 
połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną słu- 
żbą dzienną dla powszechnego użytku. 

Izba handlowa w Brodach doniosła innym I- 
zbom, iż nstały już dawne szykany ze strony kon- 
sulatu rosyjskiego co do wizowania paspertów dla 
żydów Znani finansiści chociaż żydzi otrzymują wi- 
ży bez trudności i ograniczenia, inni Żydzi jednak 
z tem ograniczeniem, iż im nie wolno przebywać 
tam, gdzie osiedlanie obcym żydom wogóle jest wzbro- 
nione. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 


Warszawa, dnia 6/11. 


maj-czerwiec 6:52—6 57. Usposobienie stałe, 


na paźdz.-listop. 0 00—0-00, na wiosnę 6 84— 7-89, 
miejscu 25:50—25'76. Usposobienie spokojne. 


amerykańska 23 00—23 25; galicyjska 2000 do 
2050, prima cesarska z marzą A Skrzyński i Sp 
Nr. 0 2200—2250; Nr. 00 24 00—-24 50; pri- 
ma kaukazka Nabla w cysternie ps 710 do 7:25. 
Usposobienie spokojne, 


2750-27 75. Usposobienie spokojne. 


w miejscu za towar przedni 51 50—52 00  Usposo- 
bienie stałe. 


27——87—, galicyjskie surowe 28——834—, 
czesane 38——48—, włoskie, vzesana, wyborowe 
100:60—120— Usposobienia stałe. 


100:—110:, 
do 95*00, zielony 35—45. 


szczony 50 —do 52, włoski — — 


do 68:—, 


20 procent 
dworcu; galicyjska 20 25—20 50, gotówką—20 pre. 
tary inel. pedatek—na dworcu; rosyjska 21:00 do 


głym było: bydła rzeźnego 3628 sztuk po 40 do 
64 złr. za 100 kilogram. ; 
po 50 do 66 et. i żywych 239 po 42—56 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 1502 po 24—46 et. i 
żywych 2389 po 28—38 et.; 
tych 1282 sztuk po 40—54 ct. i żywych 10582 po 
27 do 40 ct. za kilogram bez podatku konsumeyj- 
nego. 


wie wschodniej przedstawia się dziennikom za- 


cesarz wspomina 0 wspólnem działsniu mocarstw. 
Zdaje się, że w tym cału porozumiewano się już 
między Wiedniem i Londynem. Wynika to z ko- 
respondencyi zamieszczonej w Polit. Correspon. 
a przedstawiającej stosunki angielsko-austryackie 


Pszenica. Przy 76 do 78 kilngr. wagi jedne- 
go hektalilra za sto kilogr. w miejscu 928 da 
950; na paźdz.-listop, 0 00—0 00 na wiosnę 9 30 
ds 935. Usposubienie spokojne 

Żyto. Za 100 kilogram w miejsen na jesień 
7:02—:7:07, na wrzesień-październik 0 00—0 00, 
na wiesnę 7'12 do 7:17. Usposobienie mdłe 

Jęczmień za 100 kilo słowaczi 7:00—8 50 
Usposobienie stałe 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0:00—0'00; na wrzesień paździ ro. 0 00—0:00 na 


Owies. Za 100 kilgr. ua jesień 0 00—0 00, 


Usposobienie mdłe. 


Spirytus bez beczki, Za 100 litrów w 
Olej lniany. Za 100 kilo 32 75—38*00 


Nafta. Za 100 kilegr. gotowa, w mieiseu — 


Olej rzepakowy. Za 100 kilngramów zaraz 


Smalec wieprzowy. Za 100 kilogratuów 


Łój, Za 100 kilog I sarty 3150—3200. 
W tygodnia od 30 października dn 5 listopada. 
Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 


Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
podmiejski 95:—105, wiejski 85-00 
Konicz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
0 —'— 
Lucerna I sorży za 100 kilogr. włoska 60 — 
traneuska 78:— do 84*—. węgierska 
52:—56 zir. czeska biała 66-— do 82:—. 
Rzepak za LÓ0 kilogrm. 1075 ds 11:00, 
banaski 10 75 —10 50 
Nafta. Wiedeń. 
tary inel. 


Za 100 klgr amaryk. na 
ało 2325 2350 na 


2125 Usposobienie stałe. 


Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie- 


cieląt zabitych 2264 


wreszcie świń zabi- 


EEI PA W ZET ZEE REEE ENS 


Sprawa bułgarska. 


Jako ważny objaw polityki austryackiej w spra- 


granicznym ten ustęp mowy cesarskiej, w którym 


w następujący sposób: Gabinet lorda Salis- 
burego przyłączy się do dyplomaty- 
cznych kroków, które Austrya przed- 
sięweźmie na wypadek okupacyi lub 
też jakiegoś innego zamachu na nie- 
zawisłość Bułgaryi. Anglia będzie 
równocześnie unikać wszystkiego, 
coby mogło zakłócić pokój i tylko 
pod tym warunkiem gotową jest dzia- 
łać wspólnie z Austryą. 

Wszystkie kombinacye publiczne ustępują je- 
dnak na drugi plan wobee nadchodzących z Bur- 
gas wiadomości. W nocy z 4 na 5 listopada na- 
padł porucznik Kisselski na czele Czarnogór- 
ców zostających pod opieką Rosyi, na oficerów 
tamtejszej załogi, rozbroił opierających mu się 
żołnierzy i ogłosił złożenie regencyi z urzędu. 
Dowódzca załogi, kapitan, Karaiwanow, uciekł 
wraz z kilku oficerami do Aitos, Stanął tam na 
czele dwóch kompanij piechotyżi powrócił z nie- 
mi-do Burgas, gdzie mu się powiodło zaprowa- 
dzić porządek. % Sofii wysłano tam generalnego 
audytora Panicę, dla przeprowadzenia śledztwa. 

Intrygom rosyjskim udało się zatem wywołać 
w nadbrzeżnem rumelijskiem mieście formalną 
kontrrewolucyę. Zamach stłumiono wprawdzie na- 
tychmiast, ale któż może zaręczyć, czy Rosya 
nie zechce wystąpić w obronie tych, którzy chwy- 
cili za broń przeciw regencyi. 

W Tyrnowie ma znowu przeważać bardziej 
stanowcze usposobienie. Według wiadomości z 
Sofii, ani regencya, ani gabinet nie myślą już u- 
stępować, aż do chwili w której nowy książę o- 
bejmie władzę. Zadnych jednak nie ma wskazó- 
wek kogo większość Sobrania wybrać zechce. 


pa |kaRj s EEN — — 


OBLIGACYE; INDEMNIZACYJNE. 


| phox jide 


O kandydatach do tronu bułgar- 
skiego piszą z Petersburga do Gazety Koloń- 
skiej: „Dziś może nawet Aleksander ITI nie wie, 
kto jest jego kandydatem. Mogę tylko zapewneć, 
że mie będzie nim Żadna z wymienianych często 
południowo - słowiańskich osobistości, ani książę 
czarnogórski, ani jego zisć ani żaden z wojewo- 
dów czarnogórskich. Rosya nie zaproponuje Eu- 
ropie kandydata, któryby 'nie miał zapewnionego 
poparcia mocarstw. Dlatego też nieprawdopodo- 
bną jest kandydatura Dondukowa-Korsa- 
kowa lub Ignatiewa, pominąwszy okoli- 
czność, że ear Aleksander tego ostaniego nie 
lubi. Najpożądańszym dla cara kandydatem był- 
by ks. Aleksander Oldenburski i Rosya 
nie może lepszego znaleść. Książę zastosowałby 
się oczywiście do życzenia cara, które dla niego 
jest rozkazem, jakkolwiek niemiłem byłoby dla 
niego porzucenie wysokiej posady, którą zajmuje 


jako dowódzea korpusu gwardyi. Należy jednak 


mieć wzgląd na to, że księżna, z domu księżni- 
czka Leuchtenberska, nie chce opuścić ojczyzny. 
Trudno, ażeby wybór Rosyi padł na jednego 
z książąt niemieck ch. U księcia Waldemara 
duńskiego jest przeszkodą jego małżeństwo 
z księżniczką orleańską, która nigdy nie przysta- 
nie na to, ażeby jej dzieci były chrzczone we wie- 
rze greckiej. Pozostają więc zatem jako kandy- 
daci rosyjscy tylko syn księcia Oldenbur- 
skiego, który nie ma dziś jeszcze lat 18, i 
książętaLeuchtenbersey. Młodszy z nich 
ks Jerzy, mógłby mieć pewne widoki, jeżeli 
rząd rosyjski napotykając na tyle trudności, nie 
będzie wymagał od niego zbyt wielkiego uzdol- 
nienia do sprawowania rządów. Książe Jerzy 
jest wdowcem i ma siedmioletniego syna * 

Książę Bismark, którego się nie spodziewano je- 
szcze w tych dniach w Londynie, zmienił pier- 
wotny zamiar i ma już w najbliższym czasie 
przybyć do stolicy. O panujących dziś w Berli- 
nie poglądach na sprawę wschodnią można na- 
brać pojęcia z ostatniego artykułu Nordd. Allg. 
Ztg., która po dłuższem milczeniu odezwała się 
nareszcie. Dziennik ten wyraża się z wielkiem 
uznaniem o pracach sobrania i chwali umiarko- 
wanie i spokój, z jakim się odbywają obrady. — 
Natomiast widzi Nordd. Allg. Ztg. groźny objaw 
w tem, że ostatnie zamieszki zaszły właśnie w 
Rumelii, przez co Wysoka Porta została wcią- 
gniętą w grę. W końcu wyraża organ kanclerza 
nadzieję, że Austrya zachowa się w sprawie 
wschodniej oględnie i że pessymistyczne poglądy 
prezesów delegacyj nie wpłyną na politykę Au- 
stryi. 

Półurzędowa Post uważa stałą okupacyę miast 
nadbrzeżnych Warny i Burgas za rzecz bardzo 
prawdopodobną; dziennik ten przewiduje, że Ro- 
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domu dragomana rosyjskiego konsulatu schroniło 
się dwu poddanych rosyjskich, którzy według 
zeznania włościan, usiłowali podburzyć ludaość 
tamtej okolicy. Prefektowi, który zasięgnął in- 
strukcyi co do swego postępowania w tej spra- 
wie, dano odpowiedź, aby poprosić konsula ro- 
syjskiego, by z nim udał się do owego domu 
w celu umożliwienia mu uwięzienia owych in- 
dywiduów. 

Tyrnowa, 8 listopada. Rząd upraszał agentów 
mocarstw, aby się zapytały swych gabinetów o 
kandydata na tron. Odpowiedzi nie spodziewają 
się przed upływem kilku dni; atoli nie jest wy- 
kluczoną możliwość, że jeszcze w toku dzisiejszej 
sesyi, na której ma być uchwaloną odpowiedź 
na orędzie regencyi, będą przedłożone wnioski 
co do wyboru księcia. 


-pp 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Prywatne.) 


Wiedeń, 8 listopada. Na tutejszej giełdzie dzi- 
siaj wielki spadek papierów. Akcye kredytowe 
spadły do godz. 10%/, o 5 złr. Jako powód po- 
płochu podają jedni śmierć albo przynajmniej 
ciężką chorobę cesarza Wilhelma — inni 
zajęcie Burgas przez Rosyę. Do tej chwili (go- 
dzina 11 przed południem) niepodobna dowie- 
dzieć się czegokolwiek pozytywnego. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 8 listopada. Morderca Schlossberga 
schwytany i uwięziony. Nazywa się Gerhard 'Kreit- 
ter, ma lat 24, jest złotnikiem. Był już kilka ra- 
zy karany za kradzież i za natrętne żebractwo. 
Wobec przekonywających dowodów przyznał się 
do popełnionej zbrodni. 

Londyn. 8 listopada. Austryacką mowę trono- 
wą przy powitaniu delegacyj wspólnych oceniają 
dzisiejsze dzienniki poranne rozmaicie. Morwing 
Post i Daily-News nie wątpią, że ta mowa wy- 
wrze wpływ łagodzący ; — Daily-Chronicle mnie- 
ma, że mowa obok pokojowego tonu, pełnego 
zastrzeżeń, zawiera przecież kilka zdań, które 
zdają się wskazywać, iż Austro-Węgry w końcu 
rozpoczną politykę energiczna; — Daily Tele- 
graph podnosi z naciskiem, że ta mowa ani jed- 
nem słowem nie przyznaje Rosyi prawa do 080- 
bnego wpływu w Bułgaryi. Anglia przyłączy 
się z pewnością do programu austryacko-węgier- 
skiego. 

Nowy-York, 8 listopada. O ile dotąd można 
obliczyć, w skład nowej Izby poselskiej wchodzi 
167 demokratów, 154 republ kanów, trzech re- 
prezentantów stronnictwa robotników. Potrzebny 


sya urzeczywistni może niezadługo zamiar owła- |jest jeden wybór ściślejszy. 


dnięcia brzegów morza Czarnego; przewiduje on 
nadto, że Wysoka Porta zawrze z Rosyą przy- 
mierze i pozwoli jej przeprowadzać przez Darda- 
nele swe okręty i obsadzić zamki panujące nad 
cieśniną. „Nie sądzimy — mówi Post dalej — 
iżby taki sukces polityki rosyjskiej zawierał w 
sobie jakieś niebezpieczeństwo lub niedogodność 
dla Niemiec. Niebezpieczeństwo tkwi w tem, że 
oburzenie doszło już w Europie do punktu wrze- 
nia, oraz w tem, że przywłaszczenie sobie przez 
Rosyę portów czarnomorskich nie da się pogo- 
dzi z polityką Austryi, majątą na celu utrzyma- 
nie traktatu berlińskiego. Rosya postępowałaby 
oczywiście w porozumieniu z Turcyą, której po- 
maga już dziś, zwalniając ją od płacenia zale- 
głych rat. Mimo tego nie należy się spodziewać 
zbrojnego załatwienia sprawy. Temps w telegra- 
mie z Tyrnowy donosi: 

Sobranie odbywa tajne posiedzenie, na którem 
rząd komunikuje mu, co uczynionem zostało w 
dotychczasowych przedwstępnych układach z can- 
kowistami. Warunki stawiane przez cankowistów 


czajnym komisarzem na przeciąg dwóch lat. 

Po objaśnieniach Stambułowa zabrał głos je- 
den z deputowanych ze stronnictwa cankowistów, 
przemawiając za propozycyami Cankowa. 

Zgromadzenie oświadczyło się przeciw polityce 
Cankowa, jako przeciwnarodowej. 

Z kolei Stambułow oświadczył, że przedwstę- 
pne układy w przedmiocie miłego Rosyi kandy- 
data do tronu spełzły bez skutku, gdyż ów kan- 
dydat odrzucił propozycye. 

Stambułow wskazał nowego kandydata również 
spokrewnionego z Dworem rosyjskim, ale nie po- 
wzięto jeszcze żadnego postanowienia, gdyż przed- 
tem trzeba się dowiedzieć o zamiarach Porty, 
których w ciągu dwóch dni oczekiwać należy. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Tyrnowa, 8 listopada. Doniesienie Ag. Havasa 
z dnia 7 b. m. Sobranie uchwaliło na wczoraj- 
szem tajnem posiedzeniu odpowiedź na orędzie 
regencyi. Sobranie wyraża rządowi swe podzię- 
kowanie za prowadzenie spraw krajowych a za- 
razem zapowiada, iż przystąpi wkrótee do wybo- 
ru księcia. 

Tyrnown, 8 listopada. W Filipopolu do 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


uznano za niemożebne do przyjęcia, ponieważ |: 
żądają dymisyi regencyi i utworzenia nowego ga-| + 
binetu, przyczem gen. Kaulbars zostałby nadzwy-|; 


REZERWOWE ZNZEZZZRZZRNE EROZERADWNOZN 


Kursa telegraficzne. 


Gietaa 
Wiedeń d. 8 listop. 1806 (_poraena | poładziowa | 
Re»ta papierowa austryacka 83-26 83-40 
„ 5% papierowa nieopodat. . n Ena 
arebrna . no «. « . . y= <= 
< OAS Te © zint e = 
44% Renta złota węgierska . . | 10239 102-685 
Akcye Bari Asstro -węgierakiego =" s A 
Akeye kredytowe sustryaskie . 381-— | 28%30 
r » węgierakie 290:50 | 29060 
Londyn . |" AE poc 
Napoleendor . """ = 9-90 
LODOAOÓY. K 6 9 aa 165 — 105-— 
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Anglo-bank gów RE == 
Union . 21% 60 813: — 
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ńnderbank 331 — 2332 75 
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dxbel |. : ` 11880 | 11870 
miat -— 5:51 
Berlim å. 8 listop. 1886. 
Banknoty anstrysckie . —— —_— 
iViedelia  Gasóo e > aea —— —— 
WAZSZANA |: zam do ra —_— —— 
BUŁCE Pa E..|£ rąc a —— -— 
54% Listy zastawne Król. Polsk. . —_— —— 
4% Listy likwidacyjne . . . —"— —— 
Aksye Karola Ladwike . . . « —— —_— 
Akcye kredytowe . ark —— 46i — 


O Ea) 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Zadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Br, Testa: Boroński. 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania : 

— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicach otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ent. 

— Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte wa wtorki, czwartki i soboty z wyjątkiem świąt, 
od 10 do 12. Wstęp bezpłatny. 


AKCYE BANKOWE. 
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BEZ ERCE GRE CC GA OGAE 
L. Zieleniewski — Kraków 


4 BIURO NAUCZYCIELSKIE 

Maryi Wysockiej 
7 
7 


w Krakowie, ulica Bracka, I. 5. i f o. k uprzyw. A 
pod zajmuj ię walorom ga d|% FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH % 


wernerów,guwernantek i bon, 
narodowości polskiej, aa R GE 
gl 


Odiewarnia żelaza i metali. 
Ruch zakładów był tylko chwilewo przerwany, lecz został już zu- 
pełnie przywrócony, w.rsztaty na nowo urządzone. 1721 2 10 


Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwłoki. 


1, 
4 


i skiej i niemieckiej. 


te 


A 


ps 


Gospodarz lub karbowy| 


W magazynach gotowe maszyny i narzędzia. pługi, siecz- 


żonaty, 50 lat liczący, od młodości ciągle zo- [zap m 
stający przy gospodarstwie, umiejący leczyć cho- ję) karnie. pompy, młyny, młockarnie i kieraty. Urządzamy : Młyny M 
roby bydła, opatrzony chlubnemi świadectwami, SA 
a o A e RET WaN parowe i wodne, Tartaki. Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon = 
lózef Juraszek, dwór w Rzozowie ostatnia poczta 4) strukcye żelazne, Wodociagi, urządzenia wiertnicze i t. d. sh) 

Skawina. 1729 1 A 
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BEŻ (EEE ERZE CALELLA ESN 


a Max Fanty Uznaną powszechnie za ję 
JĘ do zapuszczania podi 
Ichtyolowe Mase p AE p 6:3 


ydde z kamforą 


(mydło na dnę i gościec). 
cena 1 złr. za sztukę, 
wypróbowane i uznane przeciw wszelkim gość- 
cowym i reumatycznym cierpieniom. 

Tylko z powyższym znakiem ochronnym jest 
mydło Fanty na dnę i gościec prawdziwem. 
Rozsyłka en groa przez Feigl i Sp. 
w Pradze. 1731 1 3 
Nabyć można we wszystkich aptekach. 


Jabłka stołowe 


w najwyborniejszych gatunkach, koszyk 


Józef Hanke we Lwowie 


sklad farb i handel materyałów pod „Czarnym Psein*, 


Rynek, 38, we własnym domu. 
Dostać można: 
We Lwowie u mnie. Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych kandlach ; 
na prowincji: 1513 6 0 


W MIKULINCACH u pni E. G. Grosmann. 
| n MONASTERZYSKACH u p. M. J. “uhla, 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
MYŚLENICACH u pp. J. Guttmana i syna. 
NADWYRNIE u p. J. Kisielewskigo. 
NOWYM DZU u A K. Millera. 

- W. Oleksy. 
PODHAJCACH u MP. J. Zimta spadkob. 
PRZEMYLLU u d. Kozłowskiego. 


W BOCHNI u p. J. Górskiego. 
J. Michnika. 


7 BORSZCZOWIE u pni. 0l. Armatya. > 
n BRODACH u pp. Witkowski et. Sp. R 
n 

n 


u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. 
„ BUCZACZU u p. J. Neumana, 

„ BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CHODOROWIE u p. F. Marxa, 


5 kilowy, opłatnie wszędzie, 1 złr, 50 c., | „ CZERNIOWCACH u p. + Bayera. 4 u p. u. Kruga : 
7 * . u p. ugutynowicza. u aliszewskiego. 
hurtownie 50 kilo 10 złr. a 4 i A u p. St. Kurmańskiego. 4 u p. M. O. Gansa. 
Korespondencya polska, niemiecka if , u p. Ign. Schnircha. RADOWOACH u pni L. Sonnenreich. 
francuska 1403 36 40] » CZORTKÓWIE u p. S. Koasteckiega. ROHATYNIE up. F. Marxa, 


DEMBICY u p. S. Serednickiego. 
DOLINIE u p. M. Kirschena. 

„ DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego. 
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 

„ GRÓDKU u p A, Lipusa. 

„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
n JAROSŁAWIU u p. O. Strassherga. 


RZESZOWIE u p. E. G. Neugehauera. 
x n F. Jaśkiewicza, 


Administracya dóbr „Neustein*, 
p. Lichtemwald w Styryl. 


Amigren 


środek znakomity przeciw migrenie i 
nerwobólom Prof. Dr. Filehne 


utrzymuje na składzie 


Apteka P. Krokiewicza 


na Kleparzu w Krakowie. 
1671 S 10 


: © 
Wo zamiany 

na mały folwark lub realność miejską, za od- 
powiednią dopłatą, lub do sprzedaży ma- 
jętność ziemska, obejmująca 450 morgów 
najprzedniejszej głeby pszenicznej pod miastem 
powiatowem, mila od kolei położona, z dobremi 
budynkami i propinacyą, 1300 złr. rocznie nio- 
sącą. Fundusz w gotówce potrzebny kilkanascie 
tysięcy złr. Bliższa wiadomość udziela się na 
listowne oferty pod lit. M. ul. Teatralna, 

1. I2, we Lwowie. 1690 4 4 
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G u p. Schaitter i spółka, 
" ROPCZYCACH u p J. Kwiatkowskiego. 
„ SAMBORZE u p. K'nera. 
n SANOKU u p. ORA 
5 u p. J. Rynczarskiego, 
u p. A. Tumidajskiego. i SERECIE u p. J. Deinpniakawdowy. 
u p. K. Zabłotnego. n SIENIAWIE w Tow. Sdożkwczem. 
JAŚLE u pp. J Polaka i Syna. „ SKALE u p. J. H. Kohna. 
n 
n 
n 
n 
» 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
UJ 
n 
n 
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n 


ua 


KRAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem. SNIATYNIE u. p. E. Bóuma. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. STANISŁAWOWIE u p. T. Szawińkiego, 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
KOŁOMYI u pp. Ja A i Sp. STRYJU u pp. Lechnickiego i Kosterkiewicza, 
. J Romanowicza. SUCZAWIE u p. M. Ilniekiego, 

KOPECZYNCACH u u R. N. Pozamenta. aa A u p. E. Frantza. 
KOUSSOWIE u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego 
u p. 8. F. Fischera. 
u p.H. Fritscha. 
u p. Józefa Kulczyńskiego. 
KROŚNIE u p. J. Lazarowicza. 
ŁANCUCIE u s J. Cętnarskiego. 

u p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p- S. Pomeranza. 
LISKU u p. R. Barańskiego. 
MIELCU u pp. J. Dembickiego i Syna. 


323 


3 


33 


u p. Tad. Scharfa. 
TARNOWIE u pp. Müldnera i Spł. 
Tłumaczu u p. Hübschmanna. 
Tłustem u p. W. Budziszewskiego. 
TURCE u p. W. Kuczyńskiego. 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH u p. A. Pohla.y 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
LERNI u p u p. F, Kordeckiego. 
ŻUŁKWI u p. F. Olearczyka. 
ŻYWCU u p. 4 Staszkiewicza. 
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MAGAZYN NOWOŚCI 


 rilipa Eile 


F 
w Krakowie $, 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 $; 

utrzymuje na składzie: W: 


£ wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, i 
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, $ 


£ przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bie- 

f lizne męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- 
„Stemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyr obów gumowych, 
aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie 


Dr Michał Kaufmann 


wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 
wów, mięśni, nerwów, newralgie , atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mezgera. 

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do, 4 po połu- 
dniu. 1613 11 30 | 


Średnie Mieszkania 


do wynajęcia od 1go Grudnia r. b i od 
igo Stycznia 1887 w Rynku w szarej 
kamienicy. Wiadomość w kantorze 

bankowym tamże. 1723 2 3 
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>... |E przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 
Skład Fortepianów i Pianin|4 NANA skich. s i 
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Zamówienia z E is uskuteczniam odwrotną ES 


- Goldlust i "Spółka 
DO M 


Ceny umiarkowane. 


W miasteczku Kańczudze |: 


liczącem 4000 mieszkańców, z liczną ilo- 
ś*ią w okolicy dworów i plebanij z siedzibą 
lekarza dr. medycyny, o li kilometrów 
od stacyi kolejowej w Przeaorsku odda- 


1724 2 8 
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lonem, jest należycie ucządzona i w za- BIURO AGENCYA 
pasy środków lekarskich  zaopatrzon: : wschodnio-pruskiej 
apteka z wolnej ręki, za gotówkę, każ- spedycyjne spedycyjno- -komis sowy Blad (ow; 
dego czasu do sprzedania. _ || rosyjskich południo- w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, | oraz ©. k. uprzyw. 
Biiższych wiadomości udzieli właści- wo-zachodnich Brodach, Radziwiłowie, Krako- kolei 


Karola Ludwika 
Jaros'aw-S "kal. 


ciel w miejscu. 1701 8 10 wie, Sosnowicach, Kattowicach 


O/S., Granicy, Szez*kowy, Sokalu, 
Wiedniu I Zelinkagasse 14. 


dróg żelaznych. 


Poszukuję pomocnika handle: 
wege z kaucyą 600 z!r. do samoistne- 
go prowadzenia filii w Krakowie. Oferty 
z popisam świadectw do 15 listopada 
b. r, L. Czyński, Jarosław. 1689 5 5 


vice versa, 
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun- 

ków zboża. | 
Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 


= e ŻE: Fa oro- 


LIGMNIAK] ES 


100 Bier: z od- 
z gruntów dworskich 


stawa do domu, 

w Śkotnikach — 

sprzedaje w Krakowie portyer domu I 5, 
ul. Mikołajska, dając próbki na żądanie 
i przyjmując zamówienia. 1707 4 10 


Jan ihnalowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia | 

owadów domowych, 
mianowicie: 


Fabryczny sklad 


Bielizny 
trykotowej według systemu 
prof. laegera 


w handlu Porębski i Zimler 
Kraków, Rynek główny, 8. 


Kupujący otrzymają dokładne wyjaśnie- 
nie, jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem utrzy- 
mania tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza koszule trykotowe, które jako 
zwykłe koszule się używają Bielizna Jae- 
gerowska przy obeonej i zimowej tempe- 
ratarze osobom słabowitym, skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu- 
maryzm jest niezbędną i przez najwyż- 
sze władze sanitarne jak najlepiej zale- 
cang. 1472 8 9 


Grylon, 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szcze, szczypawki, karaluki, prusaki. — 
Wlakon 30 et. 


Mikoton, 


niezawodny środek do wytępien a pluskw, 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 


Fenilin, 
do wyniszczenia móli z zaredkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et. 
Zaółka antimolowe 
do przechowywania fnter. Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy, 


ochrania od moli futra, suknie, portiery, 


franki i meble. Sztuka 3 et. 
5 (da'matycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
Papier na muchy. owadów. — Paczka 5, 10 et. Flakon 20, 


Sztuka 3 et. 30 ot. 
są do nabycia w sklepach własnych 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, w hotelu Europejskim plec Ma- 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg W łowej; w Krakowie Sukiennice g 
20; w Czerniowcach Rynek |. 2. 972 19 0 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


‘a doskosaiemi zabudowaniam: i JAR Z pracownią w Jedne z większych 
*inwe:tav: 
; dania. 


Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i; 
według stałych cen przewozowych. Zsłatwiają jak naj- | 


837 24 20M) 


REFORMA. Kraków, dnia 9 Listopada. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


oraz głównej agencyi dzienników i ozasopism 


Żupańskiego i Heumanna w Krakowie 


wyszły i są do nabycia następujące dzieła: 


BALUCKI MICHAŁ. Nowelle . . . «+ © zł 60 enie 
CH MIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej, 2 tomy ú złr. 20 ent. 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Ilustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 

gustownie w płótno angielskie z wyciskami . . , 1 złr. 80 ent. 
FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich p SE w Pol- 

sce i Litwie Tomów 4 po . . . . M6 « aa BIE 20 cnk 
HAGEN hr. z hr ŁOSANGWElI O. ©”... . . . -.. . . . f złę 80 cent. 
LOŠ hr. ADAM. Opowiadania p. Rudolfa . . . 1 złr. 50 ent. 
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militär -Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen . . . . 1 złr. 20 cnt. 
PRZERWA KAZIMIERZ. Ila . . . Do 40 ent. 
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologi aa T O = 
TUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkowiu . . . . . e . . I złr. 20 cnt. 172610 


ZZZZZZZZZZZZZZZIZZZZ=IIH | Nowości muzyczne. 
J Ó Z E F R U D O L F |Nakładem Księgarni, Składu i Wy- 


; A + | pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose'ska Nr. 13 q| Fispedycyi pism peryodycznych 
dom W. E. hr. Stadnickiego 7Y 

Filia: Sukiennice Nr. 46 q 5 A. pe /ŻANOWSKI EGO 
poleca własnego wyrobu 4 wyszły 1545 5 12 
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB. PŁÓTNA KING NA BIELIZNE, + Sierosławski Józef. „Kadryl“ —80 e. 


ści Zbiór 20 śpiewów kościelnych na 
płótna ma prześcieradła bez szwu, na 2, 314 głosy s towarzy- 


i 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, DE | szeniem Ea: ; 50 , 
e f ; A 7? RR je -— Pi towe na i4 0- 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, p B ae pam” E 


Msza Fastoralna u ożona na 4 gło- 
mieszane z organem . . 
„U źródła w p 


różnokolorowe i białe chustki do nosa, 

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, + ki A 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną bieliznę do wyprawy, roński Ad 

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowei t. p. 


a zarazem upraszam Szanowną P. T. futliezność, aby zaufaniem, którem dotąd się | i 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. Żerownicki Emanue', 
l 


= = 


Falco... r b=, 

„Szybko w lot“. Galop "= —45 , 
— Zbiór pieśni polsk eh na skrzypce 

i fortepian . 120 , 
e. k, kapelmistrz 


ZZZZZZZZZZZZZE 


Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach. ośmielam się + 57 pułku. „Śny młodości“ walce — „ 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności % poważaniem Żeleński W. Żyć Do oe kia 65 
k R . x „yczenie, s owa Zyglińskiego—*60) „ 
a 1175 39 150 Józef Rudolf. € —  Barkarola , słowa El.. y, na dwa 
90 4 w w PWWWWUWwW Tos . — 80 , 
DADDZZZZRASZZ E La a a Aa a ZDZZZZZAZZZZA ca 


SALON MÓD 
Heleny Telesznickiej 


mia w Krakowie 
RS prey ulicy Grodzkiej, (. 26, II piętro, 
> Paniom na sezon jesienny i zimowy 
wielki wybór 
kapeluszy damskich 
dziecinnych. czepków, kwiatów, piór i koronek. 


Wzietością 
owszechhn 


cieszą się ©. KIRBERGA siawue 


p 
brzytwy, 


zrobione z najlepszej, prawdziwej angielskiej stali srebrnej, bardzo 
pięknie wyżłobione, już spuszczone, gotowe do użycia. 
Cena 1 sztuki 2 złr. 


Pudetka na brzytwy 


sztuka po złr. —.25. 


LARP" PalonioWANE paski do ostrzenia 7 GEE 


krzytew, Sztuka po zir, 1.75. 
Masa do powlekania 


poleca W. 


| Be Ceny najprzystępniejsze. aa 
SE; Polucając również W. Paniom swoją praco- 
A |x w ię sukien i okryć damskich. 1617 5 10 
Zamówi nia na prowinzyę wykonuję najspieszniej. 
Mody paryakie. 


EEDE 


Ą i a nauczycielka tańców, u- 

Marya Parvi tuoi damnio den- 

cyj tańców solowych i salonowych 

*ieszka przy ulicy Grodzkiej, Nr. 33, I piętro. 
1.13 2 10 


Aptekarza MH. Scholinus'a 
w Flęnsburgu 


plaster 


na wszelkie postrza« 
ły w kościach. pele: 
cany przes l ekarz 


pasków, słoik po złr. —.40. skulkuje szybko | 
Mydlo do golenia Ha, sztuka zir. —.25. Bai 
Pędzel do golenia Ja, R » —.40. piotiąśtrzpateych 


Dla przestrogi zalet się wszystkim panom, którzy się go, 
aby mieli własną brzytwę, dla ochronienia się ile możności ed cho- 
rób zwraźliwych. Tylko sprowadzenie wprost od fabrykanta daje 
rękojmię prawdziwości. 

Posyła się za pobraniem pocztowem. 

Cenniki wszelkich nożów, widelców, nożyczek it. p. roz- 

syła sią gratis i franco do wszystkich krajów, 


rzy bole. 
ściaon Canna EATEN P rwaniu w 
członkach. 
Doza 50 cent. w. a. 
Ekspedycyk ryczsłtowa 
w aptece Maksa Fanty 
w Pradze czeskiój. 
(apteka pod Jednorożcem). 
De nakycia w aptekach: 


KUD U -u 
Gito Kirberg Messerwaarenfabrikant, 4 TE POZEZDRZE A 
in Griifrath bei Solingen, Rheinpreussen. 87; 16 18 „UENCORDEA « 


Folwark 


obejmujący cbszara niżej 200 mórg 


najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 
J. K. PĘKALSKIEGO 


poleca trumny kruszczo*e, dębowe, niezrówna- 

ne okazałośc ą i trwałością , suknie, materace, 

poduszki do trumien, wybór wieńców, wstęg, 

oraz wszystkich prz borów pogrzebowych po ce- 
nach przystęp::ych. 


| Do sprzedania 


Cukiernia 


"m jest natychmiast do sprze- | wiast prowiucysnalny h Qaley: kazdego 
Biiżza wiadomość Iarnów „Gó-|Czasu. Wiudomości udzisli Wnuy Dr. L. 


rah“ poste restante. Parvi „adwokat w Brzesku. 171425 Zamówienia w własnej realuości uj. Zwie= 
ję Pa inż s i rzyniecka, Nr. 32. 1570 8 20 
= PE. eg EPP" "r G w i WA GZ" 7 e Jelegramy „Concordia* Pękalski Kraków. 


zak TY ZW Y- ot AUE N224 GES iti z Ri RIM MO ZG RATA. SIORI 1: A 


pink jui w przyszłym kwi = awk 


wyrobu 
JÓZEFA TKAUCZYŃSKIEAO 
aptekarza „pod Koroną“ w Krakowie. 
Puder bez metalicznych doniieszek, w 8 bar- 
wach, biły i różowy dla blondynek, kremowy 


s A 
hu szatynek lub brunctek.  dzoacza się deli- 
l kutnością i przyje ganien, nadaje twarzy Ś ieżną 
tiuiość i świeżość. Osna % er, 50 ot. i 1 atr- 


Pasta piękności (Urćme de bautó), boniosłość 
tej pusty jest wielką, usuwa bowiem piegi, pry- 
szczę , Zmarszeżki na twarzy, czerwouoŚć nosa 
i t. d., stowem jest to środek odmładzający i 
pleć odświeżający. Cena 85 ct. 1449 30 

Utrzymują na składz e aptekarze: we Lwowie 
Rueker. w Tarn polu Jamrógziewiea, w 
Tarnowie Reid, w *adowisach Kurowski. 
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MALADIES Nerveuses, Epileptigues 
ET SECRET ES 


par ma seu'e mathode. 


Les Honoraires ne sont dus qu aprćB ré- 
tabliaseiuent comp'et. 


Dr. Pro. A MALASPINA 


Mombre de plusieurs Sociétés scient fiques 
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£ KincsomLosy meing dostać: 106, Faubourg Saiut-Antsine 
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. P ARIS. 118 85 ? 
Traitement par Correspondance. 
1679 4 0 A (REA NE EPYĆA oz 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 
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